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p w l B J l e z j s e g o
mierzonych do niego rewolwerów został are 
sztowany. Je g o  oddział otoczono później znie­
nacka podwójnym kordonem i odprowadzono
do -wiezienia. - _

W  czasie pobytu mego w W ilnie w sierpniu 
br. opowiadano mi o scenie, typowej dla tam te j­
szych s Łoś linków. Dyga.’karz wojewódzki jechał 
samochodtm wzdłuż granicy w towarzystwie 

Walna. Na jakim ś zakręckGgo-

-v Kraków, 2C> września.
Zuchwały napad na pociąg, wiozący biskupa 

ks. Łozińskiego i wojewodę Pownarowicza-, e 
lektryzuje znowu społeczeństwo, zaniepokojo- 
lie oddawua smuti.-erni stosunkami kreśoweitti. 
Każdemu, kto — /choćby tylko pobieżnie —  
przyjrzał się sytuacji, panującej na kros ich, 
W ileńszczyźnie i na Polesiu, zrozumiałemCliCNitŁy ŁlJMJ 1 L —
* ię  staje, ze bezpieczeństwo publiczne na ty ch  dziennikarza z

na długo jesz-cze pozostanie próbie- • ścińea w yrosła przed samochodem o) rzj
a iście ' m eksykańskie napady po-

tziemiach 
anaiycznem
iwUrzać się będą dotąd, dopóki nie nastąpi 
gruntowna sanacja wśród tych właśnie czynni­
ków, których zadaniem jest tępienie rozboju.
i Gwarancję bezpieczeńsivva w unormowanych 
warunkach daje. przodewszystkiem sprężysta i 
(karna policja. Otwarcie i bez ogródek p o w ie -  
jń/.icć trzeba, żo nasza policja kresowa je s t in­
sty tu c ją , ja k ie j nn posiada chyba żadne pań- 
S i w o , ptei.cndująee tło* ‘nazwy europejskiego, 
policja na kresach składa się —  tak twierdzą 
w ta jt mnicizeni — zaledwie w połowie z ludzi, 
r.ie zęangrenowanych moralnie, pozostała zaś 
ijt; połow a t.o iUx> osobniki nioiiewr.o albo zbol 
szewizmwine i częstokroć upraw iający rozbój 
p i, własną rękę.
1 Ja-k taka władza pełnić może -służbę, h piej 
pie wspominać!
t Ostali nerni czasy delegowano na kresy od­
działy policyjne z Małopolski i Poznańskiego
pod wodzą sprężystych i dzielnycli ofirc rówr, 
zasłużonych w iw - iu bandytyzmu wewnątrz 
kra ju . Los tych . jest naprawdę godny po­
żałow ania; tfw/.J, ..ni poprost.u na stracenie. —  
Zycie ich ćfągic wisi na w łosiku, bo śmierć za­

w arczy sta posiać.
Legitym acje!

gląda im w oczy nie I M l f  id opryszka sowiec 
kiego, białoruskiego tfy lilew sk ieg o , ale także wreszcie wycięcie pasma 
ze strony własnych podkomendnych. Nie tnl<
{prŹ&Ćież dilwnó głośna była afera komisarza 
.polićji KbtaTbiiiskiogo, zdeklarowanego bandy 
ty  na usługftch' bolszewickich, Bandyta ten g ra ­
sow ałby może do te j pory, gdyby go nie zdo­
lna: kow al ytrzypatfek W łaściw ą jogo rolę wy- 
s i e u ł S  rte.ftmśywa cywilna, co potem pozwoli­
ło na -wykrycie Chlej szajki zbrodniarzy, przy­
jętych lekkńtńyślnie w skład policji.

KUitatbińskiego aresztowano w warunkach 
niezwykłe cidfenWyc-li acogółowi mało znanych.
Otrzymał on formalnie awans zaszczytny, a 
więc n omiń a/ej ę na —  kierownika eksr-edycji, 
wyruszyć mającej na pogranicze dla tępienia 
band dywersyjnych, z tom, y j może sobie do­
brać ty c i ludżf z pokcji, których uzna za. n a j­
pewniejszych.

O bo tylko chodzjło Kotarb/nskicmu. Zabrał 
się i  miejsca, do rzeczy i stworzył oddział, zło­
żony oczywiście ze samych szubieniczników.
Sprawa osłonięta była tajem nicą, o fortelu wie-* 
dziato zailedwtfo trzech wyższych urzędników.

W  oznaczdnytn dniu zebrała. się gnyia Ko- 
tąrbiUokPgo na podwórzu koszar, gdzio mkrła 
otrżym ać pełfcy ekwipunek* do drogi. W szystko 
już byfo prjygnbowane, pawik konie. Ko-tar- 
bhiski nić tS jł sw ej radości, zbro inioze m arze­
nia jego rąiaJy się spełnić. Na moment przed 
wyruszeniem oddziału komendant policji za­
wezwał go (Jft> sićbić pod pozorem udzielenia 
mu szczegółu wszyci; wskazówek i zleceń. K. 
nie przeczuw ając niczego, udał się do kance- 
larji i tam zaskoczony nagle pod groźbą wy-

—  S tó j! L eg itym acje! —  słychać energicz­
ny rozkaz pod adresem szofera.

W  świetle latarń widzą pasażerowie, że za­
trzym ujący ich osobnik przybrany jes t w 
mundur policyjny. Gdzieindziej okoliczność 
taka rozwiałaby wszelkie obawy, tu zarówno 
ów dostojnik jak i dziennikarz sięgnęli prze- 
dewszystkiem pa broń, przekonani, że może 
nadchodzą już ostatnie ich .chwile. Na szczę­
ście policjant ł.ył „autentyczny" i mimowoli 
tylko napędził strachu odważnym automobili- 
stom. To podwójne janissowe oblicze połicji 
spotyka się tutaj na każdym kroku. W w-nrun­
ka eh powyższvc'h należałoby o „prawdziwych” 
policjantów  troszczyć się : odpowiednio ich 
wyposażyć. A tak jednak nie jest... Nieprawdo­
podobnie brzmi fakt, iż policjant, który zastrze­
lił podczas ucieczki przemytnika, zosial usu­
nięty i skazany na cztery lata więzienia...

Ja k  wiadomo, obecnie w toku jest reorgani­
zacja  straży pogranicznej. Należą ją  przepro­
wadzić „fti capite et in membris", jeśli napady 
nie m ają się powtarzać bez końca. Nadto ko- 
ificezne jest, wybudowanie strażnic (co zresztą 
jest w toku), zwiększenie ilości posterunków,

lasów na granicy, 
które teraz, stanowią znakomity korytarz dla 
przediostawania się przez ich gą.sz.cze jiaWet 
wdększwc h watah bandycko-konmni?tvcznyeh.

J .  St.

Prasa « mpsid2ie baridyekim
Niesłychany napad bandycki na pociąg pod 

Łanińeem jest przedmiotem d rsku sji w brasie. 
„Czas“ pisze w te j sprawne: . 1

Nie uloga kw estji, żc „bandyci" są do­
brze, \vyćw’ic3onym oddziałem, który  nic 
tydko zdołał przejął niepostizeżony grani­
cę, ago i dotrzeć około 100 kim. w głąb 

1 terytorjiun Rzeczyperspolitej, jak  wskazu­
je  na to odległość w-ypadku od granicy 
sow ieckiej. Jest to znaczny ^.postęp" w 
Iiorówna.niu z napadem na bliskie igraniey 
Stol]tce. Trzejścio niepostrzeżenie granicy 

. na kolesiu da się jeszcze zrozumieć, gdyż 
■i ogonnne, przestrzenie błotne trudne są 

• [ rzecz prosta do strzeżenia, zwłaszcza pi7.y 
i szezupiości bil, jakie tam mamy do dy­

spozycji. Mniej natomiast jest zrozumiałem 
tak dalekie posunięcie się bandy wzdłuż 
głównej magistrali kolejowej, jaką stano­
wi kolej Pińsk—  Łuniniec. P-anda nie ty l­
ko bowiem obeszła ważny węzeł kolejow y 
w Lunińou, alb aby dostać się na m iejsce 
c.zynn. przekroczyć musała niepostrzeżenie 
przecinającą się w Lunińcu z powyższą 
m agistralą linję kolejową bń gnącą z B a ­
ranowicz do Równego. Sam, ten fakt wy­

starcza dc .scharakteryzowania, ja k ą  w ar­
tość ma na tych przcstrzonbioh zarówno 
dozór k ole jow y,, jak i —  w pierwszym 
rzędzie —  służka, policyjna.

Komendami okręgow y policji państwo­
w ej, którego obra.bowują w pociągu i w 
oczach którego obdzierają najwyższych 
dygnitarzy kościelnych i icywibtych P ole­
sia, byłby osobistością mało prawdopodo­
bną naw et w farsie. U nas sia l się smutną 
rzeczywistością. Nic lepiej ponad ten przy 
kład nie dowod;ń konieczności eo rychlej-

: szego w ejścia w życie korpusu straży g ra ­
nicznej, którego organizacja, je s t w toku. 
Oby ja k  najprędzej została ona ukończo­
na.

„Ilustrow any K u rjer Codzienny" pisze:
Nasze pogranicze poczyna nabierać cha­

rakteru Dzikich Pól, gdzie zamiast T a ta ­
rów i kozaków, hulają bolszewiccy’ bandy­
ci, k ry ją cy  się pod m aską jakichś „rewo­
lu cy jn y ch " białoruskich organizacyj. I w 
wypadku, o którym  mówimy, bandyci po­
służyli się podobną firmą białoruską, locz 
nie ulega wątpliw ości, że polity-ezne mo­
menty w tym -napadzie nie odgrywały ża­
dnej roli. Mamy tu do czynienia z aiktem 
pospolitego, ale mad zwyczaj zuchwałego 
bandytyzmu, który  przy ciemnocie ludno­
ści kresow ej, chroniącej nieraz bandytów

^ przed pościgiem policji, rozranoszył się na 
kresach w zastraszający sposób, a przez 
wdadize d-otyicbczas nie został wypleniony. 
Cdvbv istotnie bandvei politycznymi kiero 
■wali sio motywami, z pewnością nie obe- 
szliby się tali oględnie z wojewoda, bisku­
pem i komendantem policji! Jednakow oż 
za granicą nada się temu napadowi poli­
tyczne znamre —  i będzie się mówiło o 
„rewtolucyjnem wrzeniu" na kresach, o za­
machu, którego ofiarą padl sam polityczny 
szef ziem: poleskiej i książę kościoła k ato ­
lick iego, o „ucisku polskim ", na który 
ciemiężona ludność reaguje zbrojną akcją  
itp.

•i Napad osff.tni je s t  istotnie niebywaiem 
skandalem , który  kompromituje? naszą ad­
m inistrację.

Jeź li bowiem władze nasze -na kresach 
nie potrafią uchronić przed napadom n a­
w et pociągu, w którym  jedzie wojewoda, 
cóż mamy m yśleć o ich spraw ności?

W szystkie czynniki, k tóre okazały brak 
czujności i niedołęstwo, powinny* być po­
ciągnięte do surowej odpowiedzialności.

Może wreszcie ten wypadek ruszy z posarl 
kw estję bezpieczeństwa publicznego i to za- 

! rownd na kresach, jak  w calem państwie pol- 
j skiem.
I  oo----------------

K f©  f i© k © n a t  n a p s d iŁ <?
C z ą s ć  b a n d y tó w  p r z y b r a n a  fty la  w  r s a a ś u r y  p o lrc y jn e

(Telefonem od nasz.ego korespondenta).
W arszawa, 2C września. W edle nadeszlych |nie ministra spraw wewnętrznyich Huebnera, 

tu wiadomośic-i, bandyci, którzy napadli na po- który  by-} fi a przeglądzie kresów, 
ciąg  pod Lunińeom, zostali okrążen i na północ Ścig a jąca  p olicja  i w ojsko w esziy w kon­

takt z bandą. Itodiobno wywiązaia się walka. 
Brak połączeń telefonicznych nie pozwala na 
otrzymanie bliższywh szczegółów*. Banda czę­
ściowo była przebrana w mundury policyjne. 
Bandyci mówili po polsku i do  rosyjsku, Po 
zatrzymaniu pocugru i steroryz-owa.niu strzała­
mi, bandyci nakazali wszystkim podróżnym 
zdjąć buty i położyć na podłodze. Zvd, niewia­
domego nazwiska, który zginął, padl dla.tego,

od tego miasta Są tam bagna i wielkie błota. 
J e s t  wielce prawdnpodnbne, że zostaną oni w 
najbliższych dniach ujęci.

Pierw szej pomocy udzielili senatorowi W y­
słouchowi sanitarjusze, którzy przybyli na 
m iejsce wypadku. Na-stępnie p-zewieziono go 
Jo  szpitala w Pińsku. Zdrowiu jego nie grcz: 
niebezpieczeństwo Zona je g o  otrzym ała po- 
siiZa-* w r .y i ; . t > i ' j w , 1 .i Downarowicz, sen, 
W jrsloucb i biskup Łoziński jochali na spotka-

żo poznał jrttńegc z bandytów i zapytał; „Iwan 
co ty tu robisz?"

Banda dow odzU iia n a s i KaUnfuk
© ć l i z m ł  s k ł a d a ł  s i ę  z  6 7  b a n d y l ó w

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 2G Września. Dzienniki przynoszą | Z odliczenia wynika, że w napadzie brafd tt- 

następuiaee s®czegóły napadu bandyckiego na |dział 66 bandytów, 67-niym był sani atan.an  
pociąg p >d Łimińcein. Beznośrednio p-o nadej- Po te j zuchw ałej paradzie banda oddahfa sic
śc-iu pierwszj*ch wi-adomoszii o napaazie, wicemi i zapadła w lasy, k ieru jąc się ku granicy so-
njster ..spraw wewnętrznych, Olpiński, aastępn- w ieckiej. Ja k  się okazuje. Kaliiiiuk ;est znanym
In / air k a n - i i i P f t m ń  O ilłH C lllli Tl 51. K  y ^ ro ^ ltin rl- A r t r a n f n o ł o ł A n i  d A  ___

Pościg trwa oaEsi
(Telefonem od naszego korespondenta). i

W arszaw a, 2G września (Godz. 12 w połu­
dnie) Dalsza a k c ja  pościgowa za bandą, która 
napadła n pociąg pod Łunińc.em rozwija się 
na północ od linji kolejow ej Pińsk— Łuniniec, 
na zachód od lin ji kolejow ej Łunim ec— Barano 
wicze i na południe od powiatu fśtolińskiego. 
W  ak cji biorą udział w szystkie oddziały policji 
państw ow ej z tetra terytorjuisu

i i y o i u i  ■ o p n i.  — -/ 7 ------   1 - y g  - ■

ją c y  bawiąceg-o obocnie n a  K resach wrschod- 
nich ministra Iluehnera, d/degowa-l na miejsiee 
w tpadku inspektora głów nej komendy I ’. P. 
Kaweckiego dla zba-dan a na mn.-jscu sytu acji, 
i ak cji dyw ersyjnej band sowieckicli na wscho­
dzie i nadał mu mandat kierow ania dochodze­
niom i aiacją pościgową za bandytam i. Dowód 
ca. bandy wydal kierownikowi pociągu kartkę, 
stw ierdzającą, że napadu.dofkor.ał atam an Pro- 
tini Kalmiuk. K artka datowana jest w nastę­
pujący sposób: „K w atera główna Muk-owice, 
dnia 24 IX . 192 i" .  Po oddaniu te j kartk i K a- 
lbunk zajkonienderował bandzie: „Zbrój sia".

organizatorem band dywersyjnych po strome 
sowieckiej i komendantem odcinka graniczne­
go. leżącego na wnrost nowiatu nowogrodzkie­
go. R uchy te j bandy zostały już od pewnego 
czasu zaobserwowane, o czf-m zresztą prasa 
polska już donosiła. Na specjalne wyróżnienie 
ztusiugujć zachowanie się rannego w pociągu 
posterunkowego. Dynowskiego, rewidującego 

dokumenty pasażerów pociągu. Posterunkuwy 
Dynowski otrzym ał 4 rany postrzarowe, mimo 
to przedarł się, ostrzdiw ując się z rewolweru 
i wszedł do wagonu, w którym  znajdował się 
pobity i obrabowany całkow icie przez bandym ap ę z w m ie a u n u  .uue. s i a - . ,  puoity i oor ioot. iny oaiwowicie przez oanay-

Bantln m o m e n t a ln ie  wykonała zwrot wojsko- tów wojewoda Downarowiez i prosił gpo o dalsze 
w y, ustawiła się w dwurząd i odliczyła trójki. | rozkazy.

JULJUSZ C LA R ET IE.

i io m iii iP iO D ą s io
(Przekład Kazimierza Rychłowskiego).

(Ciąg dałszy). 3

t Od te j chwili Borna.nl żył w .jakiem ś me- 
zwyldorrt pw fntecenlu,. w jak ie jś  nieustannej 
gorączce, odbierającej mu zupełnie ochotę i 
siły do pracy.

Go wioezór prawie regularnie o jed nej i tej- 
sam ej godzanie zaozjmalo się tam za ściana o- 
wo liczonie, ciągnąc się przc-z długie godziny, 
nieraz aż do świtu.

Bernard nie mógł zasnąć, wsłuchamy dziwnie 
w owre dźwięki, przonikające cale jego je s te ­
stwo dziwnym, niena‘ uralnym dreszczem

Zrywał się z łóżka i zdenerwowany, rozgo­
rączkow any, z zaciśniętemu kurczowo pięścia­
mi biegał po pokuju, rzu cając od czasu do 
czasu jakieś słowa grubiań: kie, jak ieś ordynar­
ne p rz-kleństw a..

A  tam , —  za. ścianą złoto dzwoniło, sy ste­
m atycznie, w równych odstępach czasu! W i­
docznie układano ju starannio w ma-lo kupki 
czy rulony.
. —  W a i ją t ! Id jo tą ! — mruczał Bernard.

Rzucał stę na iozku, zatykał uszy z rozpa­
czą. by nie słyszeć tego przeklętego dźwięku. 
Ale po chwili już zrj wal się z powrotem i z 
w yciągniętą szy ją  Kw il chciwie uchem ów 
bhzgk'_?iotych krążków, klórem i bawit się ten 
skąpiec niuwiw.eRny.

W idział go niemal przed sobą: chudy, w y­
schnięty staruszek, z oic-zyma Iśm ąccm i niesa­
mowicie, o ły se j świecące,, się czaszce, p och y ­
lony nad swym skarbem , niby jak aś bostja 
drapieżna nad swym łupem. Cienkie, długie 
palce drżą przy każdem dotknięciu lśniącego 
metalu. Oczy świecą jak węgiel, nozdrza roz­
dęte, język zascim ięty, wargi blade, bez krwi, 
zaciśnilętc kurczowo.

—  Id jo  tal Szaleniec! —  powtarzał sobie 
Bernard.

1 znów rzucał się na łóżko, tarzał się po 
niem, k ry jąc głowę w dłoniach, pow strzym ując 
przemocą cisnący mu się na usta okrzyk roz­
paczy. I przychodziła mu ochota zerwać się i 
zakrzyknąć temu tam skąpcow i:

—  Strzeż się! J a  tu jestem  i słyszę w szyst­
ko! Strzeż się!

Ale równocześnie odrzuwal dziwną, rozkosz 
w słuchaniu tych dźwiękówlLstaral sobie una­
ocznić owe stosy złota i m arzył o tem, z ja k ą  
rozkoszą zanurzyłby-w  nich obi« ręcol Nasłu­
chiwał m ilczący, —  serce bilo mu ,iak miotom, 
krew uderzała uo głowy, a po głowie przelaty­
wały straszne, zbrodnicze myśli. Napróżno od­
pychał je  od siebie; złoto dźwięczało ciąg i* i w 
siad za tem, niby na apel jakichś piekielnych 
dzwonów', owe myśli opadały go znów całym  
rojem.

1 Bernard mówił sobie:,
—  I gdzież tu sprawiedliwość? Ten tam 

sknera, to napowno starzec, sto jący  już nad 
grobem. Cbciwośój skąpsiw o, starość, śm ierć —  
to w szyslko zazwyczaj idzie w parze, A  ja , 
młody, żyć będę długie la ta  w nędzy! Gdy­

bam ja  miał to w szystko złoto, życic m oje u- 
lożyłoby się zupełnie inacz- j ,  mógłbym być 
szczęśliwy, swobodny, sw-iadczye ludziom wie­
le dobrego. A  on, —  có" -on z tem  pocznie? 
Głupiec, stoi nad grobem  a bawi się przelicza­
niem swego m ajątku! C/.vz to w szystko ztoto 
może rmi przedłużyć choć o minutę jego nędz­
ny żywot. I co ?  umrze, "zostaw iając turaj owe 
stosy zioła, a ja  tu cierpię nędzę, głód i  upo­
korzenia. I ja  kiom/, o prawem chowa i m arnuje 
bezużytecznie te skarby? Skąd je  w ziął? K to 
mu je  dal? Ł'zy nie ukradł ich możo, narażając 
setk i ludzi na ruinę i nędzę? Ozy nio kradnie 
icli eo dnia tym tysiącom  biedakom, których 
nie stać na kupienie kaw ałka c-hleba?!

Szal go się czepiał; nieraz, nie m ogąc sobie 
już dać rady, wypadał na ulicę, aby nieco ocliło 
nąe. Błądził po pustych, odludnych ulicach, 
zapuszczając się niejednokrotnie aż nad brzegi 
Sekw any, —  zasłuchany w je j  szept tajem ni­
czy, monotonny*. W oda ciągnęła go ku sobie, 
pochylony w patryw ał się w je j ciemne nurty. 
I  mówił sobie wtedy, że życie jego  je s t zwi­
chnięte, że niema już żadnej nadziei na popra­
wy losu, —  że najlepszem w yjściem  byłaby —  
śmierć. *

Oóż, —  kiedy do samobójstwu! brak mu było 
odwagi —  bal się śm ierci —  i sam sobą po­
gardzał.

Spotykaliście zapewne nieraz w mgliste zi- 
mowm wieczory niejednego nędzarza, wpatrzo- 
nog uporczywie w* jasno oświetlone okna wy­
stawowa; skle.pów. założone drogiemi łak ocia­
mi i przysmakami, "Widzieliście, ja k  mu drżą 
ręce, ja k  błyszczą gorączkowo oczy, ja k  po­

żądliwie wdepia wSrołt w oświetloną szybę. Po­
dobnie w ygląd* 1 Bernard, w słuchując się co 
nocy w dźwięki przemicany*ch za ściam . mo 
net.

Pewnego dnia natknął się na schodach na 
jakiegoś staruszka, w ysokiego, nieco pochylo­
nego, który  spojrzał ria niego dziwnie nie­
ufnie. Od jednego spojrzenia odgadł w niin 
swego sąsiada, —  owego sknerę. Twarz starca 
m iała w* sobie coś niezwykle fascynującego. —  
Siwe wdosy, wy/sokie czoło, nos prosty,- wargi 
wąskie i zaciśnięte, skóra na twarzy zorana w 
tysiące bruzd i zmarszczek. A praedewszyst- 
kiem oczy! Oczy św iecące darwino, o spojrze­
niu głębokiem , -przenikliwem, wprost m agnety- 
zującem ! •

Ubrany był w długą czarną pelerynę, a że nie 
miał kapelusza, zatem szczyt jego łyse j żółtej 
cza.37.ki lśnił i błyszczał wśród korony siwych 
kosmyków włosów.

Na widok Bernarda starzec instynktow nie 
owinął się jeszcze szczelniej swą peleryną, a 
dopadłszy do drzwi swego pokoiku, otworzył 
je  gwałtowmie i bez siowu zniknął z drzwiami.

Bernard posłyszał zgrzyt zasuwdu za drzwia­
mi.

—  Milczący ja k  gTÓb! —  szepnął Bernard.
Spotkanie to  nastąpiło rano —  tegoż dnia, 

od którego r.ozpoczęłiśmy niniejszą opowieść,

iV .

D ługi iczas w alczył Bernrd z owym przeklę­
tym, tajem niczym  głosem, który szeptał mu u- 
stawicznie do ucha:

Oświadczenie rz^cla w s p ra w i 
uniwersytetu ukraińskiego

Mhizoiuj donieśliśmy, że premjer Grasbki zło­
żył wobec przedstnw-ieieli Ż. L. N. rządowe o- 
świadczer.ie w. sprawne uniwersytetu ukraiń­
skiego. Oświadczenie to zamie-szioza ąbecńie 
^Gazeta W arszaw ska". T reść jego je s t nastę­
pu ją,ca:

,Stanov, isko rządu zostało w yjaśnione przei 
m inistra cWrzymskiego tak jak opiewa urzę-iK 
wy stenogram  z obrad geflfewskich.

, :0  ile powyższy krok, uczyniony przez rząd 
polski w kierunku zbliżenia się obu narodów, 
to jest. utworzenie katedr ruskich wp K/akowncr, 
spowoduje istotnie zmianę post?wy po strome 
ruskiej, to rząd polski zdecydow-an^ je s t prze­
nieść te katedry na zv mie ruskie. Obecnie nie­
podobna jeszcze powziąć w* te j spmwde ja k ie j­
kolwiek decyzji.

„UD-orzenie uniwersytetu ruskiego we Lwo­
wie byłoby niewsKazane, n a omiast nadaw ałby 
się lepiej w tmn celu Stanisławów. Oczywiście 
m ogłoby to nastąpić tylko na drodze ustaw i 
daw*czej i tv*lko w tedy, gdy utworzenio k ated 1 
w Krakow ie wydałoby pomyślne w nastrojach 
politycznych ludności rusikaej w yniki",

Zmiany n? stanawiskac  ̂
dyplomatycznych

„Przegląd W ieczorny" do-wladaje się, że t  
Rew ła m a być odwołany charge d‘affaire p. 
Oobrz-ński R adca poselstwa w Paryżu ustąpi. 
U stąpić ma również pierwszy sekretarz posel­
stw a w Paryżu, a na jego m iejsce mianowany 
zostaniu p. Arciszewski, dotychczasow y sekre= 
uirz deiegacji polskiej przy Lidze Narodów. —= 
Na m iejsce p. A rcisr w s k i  fcgo ma być |j o w oku 
ny | >. A cum Tarnowski, dotychczasow y sek rós 
tarz poselstwa w Moskwie. W  Londynie zajd^is 
zmiana na stanowisku radcy logacyjnego. —  
Ulegnie zmianom również skiad  personalny 
przedstawicielstw polskich w Budapeszcie i 
Pradze. W . związku z temi projektam i zmiajj 
wezwano do WsSrszawy posłów pp. Chla.pow< 
skiego i Skirm unta.

wykonanie tf© s!ć  fyd.ie?j
W  dniu 24 bm. w prezydjum Lady inuiistrów 

pod przewodnictwem p. 01szt>Wvskiego odbylp 
się posiedzenie kom isji międz.ymimster.akne} 
dla wykonania traktatu ryskiego Referat, o sta­
nie w ykonania traktatu  ryskiego wygłosił p. 
Starzyński, poczom po dyskusji kom isja pć- 
tyzięła jednom yślnie uchwałę co do planu j>raę, 
oraz rozdzieliła między rwoich członków roffia 
raty , dotyczące sprawy nie zwrócenia nam do­
tychczas złota z tytułu  artykułu o, sinaw y ko­
sztowności jalco ekwiwalentu za tabor k o le jo ­
wy, dalej w kw £stji iKizraobunku, praw nic u-, 
względnionych przez strony w m ieszanej korał-

- w * a  jąiypw K .-M H aaty

—  Gdybyś ty m iał to złoto, —  stałbyś sio 
od razu liogaczem !

By*wało, —  uciekał nieraz z demu na całe 
noce, w łóczył się bez ce-lu po najodleglejszych 
zaułkach P aryża, —  byleby być jak  najdalej 
od owego prze.klętego nuojsca, byleby nie sly 
szeć tog-o fatalnego dźwięku złota.

O swicio w raca! do sw ej izdebki ną podda­
szu; próbował zagłuszyć się praca Naptóżrio'—  
wyczerpany do cna tem nieustąnnein podniece- 
nie.m, tą  wewnętrzną w alką, nie miai siły  do 
jakiejkolw iek roboiy.

W głowie szumiało mu, -—  tysiące myśl 
przewalało się w m ej, —  m yśl straszna^ górus 
ją c a  nad w sz jstk icm  innem:

—  To złoto m ogłoby być t.wojem!
Kiedy m y-J podobna raz zagnieźdź, się w 

głowie. —  niema już sposobu, by ją  wegnać 
bez,powrotnie. Przeciw nie —  w ślad za c i i  
tłoczą się inne, t.worzącą pomału nieznacznie 
jeden łańcuch logicznych rozumowań i wnio­
sków. Aż wreszcie nadszedł dzień, kiedy B er­
nard powiedział to sobie jasno:

—  W łaściw ie —  dlaczegóżbym nie m iai zdo­
być tego złota?

‘ To ju ż  było jasne i niedwuznaczne. Buniara  
nie próbował już dłużej w alczyć, ńie prójojywał 
stawiać oporu te j nieubłaganej fali, ktors go 
ponosiła. Mimo t.o jednali umiał panować ną< 
sobą, czyhając jedynie na odpowjędńią ,,o t^ = 
z ję " . A okazja, ja k  wiadomo, rzadko nawiedz/ 
ludz: uczciw ych, natom iast ochotnie podaje
rękę ludziom o elastwcznem stmueniu...

(C 3 n.J. •
W- .- '* OOt ■ i .  i n

\
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e ji oraz spraw związanych z artykułem  20 trak ­
tatu ryskiego. Ponadto- kom isja dokonała w y­
boru swego sii-lcgo 
p. Starzyński.

w zyw a an n ję  oraz naród rosyjski do- odbudowy ■ 
dawnego ustroju. M anifest obiecuje szanow ać  

Sekretarza, k tórym  zożcai ! pra\ya w szystkich religij.
Dziennik „Poślednie Noivost; ” , redagowany 

przez Miłakowa, gwałtownie atakuje manifest 
i całe wogóle zachowanie się wielkiego księcia 
Cyryla, k tóry  w chwili wybuchu wojny pierw-

D zim niki rosyjskie, wydawane w Paryżu, |szy wyrzekł się cara. W  kolach politycznych
ogłaszają manifest wielkiego księcia Cyryla, francuskich podkreślają również fakt powyż-
który proklamuje się carem Wszechrosyji i zy.

roklarfta&ja „oara“  Cyryla

Hffl. IKrzyńsKi u  obronie frsktcfu CMils&feśa
T r z y  g r o s z e  G a i w a n a n s k a s a

Genewa, 26 września (PA T). Kom isja dla 
rozbrojeń podczas rozpraw nad ostatnierni ar­
tykułam i projektu  protokółu kom itetu dwuna­
stu, prowadziła dyskusję nad tern, czy rewizja 
traktatów  mogłaby się odbywać drogą proce­
dury rozjemczej. D elegat Norwegji zwrócił u- 
w agę na przeżywanie się traktatów i oświad­
czył. że należy cłążyć do stworzenia procedury 
ułatw iającej ich ewentualną rewizję.

D elegat Rumunji. Fitulescu, zapytał przewo­
dniczącego, jak a  jest w te j mierze jego optnja 
i opinia. Benesza.

Minister Skrzyński z wieflką stanowczością 
przedstawił, że podstawą obecnych prac komi­
sji jest bezpieczeństwo, polegające na szacunku 
dla praw, których kodeksem są istniejące trak­
taty  i wszelkie próby zachwiania tej podstawy

obróciłyby w niwecz rezultaty, do których  
zdążają prace komisji. Mówca przypomniał, że 
w kom itecie dwunastu panował jednomyślny 
pogląd, że sprawy, związane z ewentualną re­
wizją traktatów , nie będą podlegały procedu­
rze rozjemcze?. Minister Skrzyński zażądał, by 
w te j lub innej formie zostało ustalone, ze ko­
misja arbitrażowa podziela ten punkt,widzei?,ia.

Przewodniczący odpowiedział, że podziela tę 
zasadę, która była jednomyślnie uznana przez 
kom isję prawniczą i oświadcza, że będzie ona 
zaznaczona w raporcie kom isji, ja k i będzie 
przedstawiony zgromadzeniu.

Następnie Galwanauskas twierdził, że kwe­
stia wileńską powinna być w yjęta z pod tej 
zasady, lecz na jego uwagę nikt nie odpowie­
dział. - •

do swych P. T. Czytelników!

Mowa afera jsp le g n  wskaW
ic1 pro w a

L is^n e  a M S łło w a n ia  w ś ró d  ziiemt»fei?i.-s cw a n y ch  p e d o łic e ró w
(Telefonem od naszego toreŁxuidenfca).

Sitzyaiia k o t u M  tyaiWotss e  s i« i® j i
r w a n ia  s ie  c h m a r y  — Ca*v k a n to n  T s s s in  r o d  wo.-Sa _  __

Wydawnictwo »Nowa Reforma*, pragnąc za­
cieśnić najlepsze i ustalone stosunki, które ja łączą 
z publicznością, postanowiło P. T. Prenum eratorom  
swoim, którzy uiszczą z góry kwartalną przed­
płatę w kwocie

z ło t y c h  i 2  6 O
przyznawać cenne dłborowe premje.

Tytuiem premji za najbliższy kwartał otrzym ają  
prenumeratorzy nasi kwartalni przez trzy miesiące 
nowy tygodnik ilustrowany

Ś W I A T O W I D t t

pismo o wysokim poziomie artystycznym i lite­
rackim, cieszące się wielką i powszechną sympatją. 
Kto zatem uiści zgóry kwartalna prenumeratę za 
„Nową !tcIorinę,‘ł otrzymywać będzie wraz z so­
botnim numerem tego dziennika Cu tygodnia przez 
przeciąg trzech miesięcy także bieżący numer 
ńSWIADOUjlSA1’!

Uprasza się o jaknajrychlejsze przysłanie zamó­
wienia i pieniędzy, aby można było ustalić nakład 
premij.

W YDAW NICTW O
„ N O W E J  R E F O R M Y *1

c h m a ry  -  C siy  kan to n  T a ss in  poJ w odą —  Z n iszczon o  m ieisco^  
KO cińce J e z io ro  M a g n ic re  za w a lo n e  p o w yryw an eas i d rze w a m i

O berw an ia  się  
w oścf, k o ie ?3 i

Relliozona, 26 września (PA T). Szw ajcarska 
„Presse T e ł.” donosi, że kanton Tessin został 
zaiany skutkie.n katastrofy oberwania się 
chmury. Tor kolei Cen-tovalli został przerwany. 
Droga na Gothard jest zalana wodą na wyso­
kość pół metra, Skutkiem  osunięcia się ziemi 
m iasto Lam ello, położone w dolinie Maggia,

Przed walnem zgromadzeniem 
T. S. L.

zostało po części zniszczone. Dotychczas znale­
ziono 15 zwłok. Pb; wsi Oampo usunęła się 
ziemia i zniszczyła cztery domy. Droga Lucma- 
nier^ została zniszczona. Lago Maggiore pokry­
te ,c i t  masami drzewa, powyrywanego skut- 

tn czego ruch okrętowy na jeziorze zasta­
nowiono.

„Paninie oświato- 
zamiar zaproponować spo-

Kraków, 26 września.
W dnkwdi 27 i 28 h o . obradować będzie w Kra­

kowie X.XiX walny zjazd Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej. Sprawozdanie, kitóre Zarza/ł Główny przy­
gotow ał na zjazd krakowski za rok ubiegły daje 
pełny ofor&z togo ogromu pracy, jakie Towarzy­
stwo Szkoły Ludowej rok rocznie składa w ofierze 
społeczeństwu. Nowe warunki, wytworzone przez 
powstanie państwa pokkćego, zmieniły zasadniczo 
przedwojenny system pracy Towarzystwa. To też 
praca T. S. L . idzie obecnie przedewszystkiem w 
dwóch kierunkach: praca -nad obywatel-skiem wy­
chowaniem mas, nad wychowaniem nowego typu 
obywateli, świadomych swego stosunku do wła- 
enego państwa, oraz praca nad odbudową, zwła­
szcza na kresach R spitej, dorobku naszej kuh-u- 
'rv, odbudowa zniszczonych placówek polskości, 
■obrona duszy chłopskiej ozy robotniczej przed wy­
narodowieniem, a dalej zapewnienie dziecku pol­
skiemu nauki w oj",czystym języku. Równolegle do 
ityah dwóch kierunków szła programowa praca nad 
aworałn mi, oświatowem i ku hura,lnem pod n ies ie ­
niem mas, walka z ciemnotą.

Zmilknięcie kordonów rozszerzyło działalność T. 
S. L . na Górny Śląsk i Wołyń. Celem ułatwienia 
p racy podzielono obszar działania T.^S. L . między 
Wydzdał Ścisły w Krakowie, a Sekcję Wschodnią 
wo Lwowie, na 2 okręgi działania,. V\ ydział Ści­
sły objął działalnością, swą województwo krakow­
skie i ozęść lwowskiego, oraz Śląsk Górny, Sekcja 
"Wschodnia zaś sprawy województw wschodnich 
Małapofeiki. oraz sprawy, tyczące całości kresów 
wftehołinłoh, kładąc główny nacisk na uzyskanie 
funduszów, potrzebnych na zaspokojenie tego o- 
gtwrmi palących poerzeb, jakie w Małopolsce sos eh. 
dsitniają. by zapewnić tamtejszej ludności polskiej 
możność narodowego rozwoju.

Pragnąc dac w zarysie .obraz działalności T. S. 
L. za r. uh., trzeba- przejść kolejno choćby naj- 
/wwżańejsze dziaty rozleglej jego pracy. Troska o 
rozwój polskiej szkoły powszechnej, by każdemu 
.rJraecfcu jłokkiemu zapewnić naukę w języku oj­
czystym. jo&t zawsze jednym z podstawowych ce­
lów T. S. L. P cd  tym  względem T. S. L . rozwija 
jwedewszyetkie-m swoją działalność w Małopolsce 
w&caodniej, tam , gdzie po gminach większość lud- 
-mościi stanowią łlusini i gdzie mniej-zość polską 
należy rafować przed wynarodowieniem. Ponie­
waż samorządy gminne w takicłi miejscowościach 
nie chcą łożyć na budowę szkół polskich, jurzeto 
T  S. L. musi podjąć się tej ciężkiej pracy. W  ro­
ku sprawozdawczym była w toku budowa w 148 
miiefscowośc-iach, z tego w 52 miejscowościach 
szkoły zostały ukończone i oddane do użytku lud­
ności z początkiem roku szkolnego 1924.

W iMałopoifecę zachodniej zwróciło T. S L. s-roze 
gólmą uwagę na fcsw. Lemkowszczyznę, tj gdzie 
zobrame dane statystyczne wykaizały, że na obsza­
rze .tym jest je-szczc dużo dzieci polskich pozba­
wionych polskiej szkoły. Obszerny memoriał w tej 
sprawie doręczyło T S. L. krakowskiemu kuiraio- 
rjm i.

Nie izaipontniało również T. S. L . o szkołach pol­
ak ich poza granicami Polski. Do Francji wysłano 
w rolłou sprawozdawc-zym przeszło 1000 książek, do 
Nicmie-c 500, do Czech 300. na Śyberję 25Ó itd.

łKajwiększą pracą, którą T. S. L . podjęło i pro­
wadzi planowo i konsekwentnie jest opieka nad 
osadnikami, a zwłaszcza zabezpieczenie "ich dzie­
ciom nauki w polskiej szkole. Wobec .silnego ru­
chu osadniczego sprawa ta staw ała s.ę coraz bar­
dziej piekącą. 7.wtaszeza, że osadnikom groziło 
wśród obcych żywiołów stopniowe wynarodowie- 
ffiie. P raca w tym kierunku wzmogła się dopiero 
z końcem 1023 -r., tj. od chwili wprowadzenia w 
życie daniny oświatowej, tj. stałego opodatkowa­
nia się inteligencji polskiej z Małopolski wschod­
niej na rzecz T. S. L. Nadzwyczajna ta- danina 
oświatowa dała T. S . L. od 1 grudnia 1923 do 10 
^sierpnia 1924 r. 88.000 złotych w gotówce i hoj­
ny dar spółki „Zetperol“ we Lwowie w materjale 
-drzewnym Kwoty te preliminowano częściowo ,na 
"■Obudowę dawnych szkól pińskich, budowę no- 
rwych..na dorny luidowe, kościoły i kaplice- 
( ^P’ aca ta  wy maga jednak o-lbrzymich sum pie- 
nięcLiyth. luteĄtgencja polska, mieszkająca na kre- 
isjfęb ws-hodtiśch nie może sama tym  ciężarom po­
dołać. Cała Polska .powinna się lem zainteresować

W arszaw a, 26 września. „Kurje-r Poranny” 
donosi, iż władze policji poiityeznej tvpad!y na 
trop nowej afery szpiegowskiej, dostarczającej 
tajnych dokumentów wojskowych jednemu z 
państw ościennych. W ładzo bez.pieczeństwa 
dokonały szeregu rewizyj, oraz aresztowań, 
wśród znemobiiizowar.ych podoficerów, kUMzy 
byli łącznikam i z instytucjam i w.ojsikowemi i 
wydobywali ta jn e dokumenty w ojskowe. K ie­
rownikiem całej organizacji byl niejaki Mierze-

jeW sk^zdem obilizow any podoficcr .sanitarny, 
syn rojenia ze Skierniew ic. itew róciLon z B o s ji 
w 1022 r. i jak o  „ideowy” Komunista, ruzpocząi 
-anBpaństwotyą działalność. Z odkrytych doku- 
m dntóty okazuje się,- iż ilitrze jo w sk i olrzymy-. 
wal od jednego z- obcych mocarstw 350 dola­
rów miesięcznic. "Wśród aresztow anych znaj­
duje się zdemobilizowany podoficer Wi*Low«ki, 
przychwycony przez władze bezpieczeństwa, 
na gorącym  uczynku.

Próba zatuszowania nadużyć poborowych
(Telefonem oil naszego korespondenta).

W arszaw a, 26 września. Pism a donoszą w ścić ze stawianych mu zarzutów Prasa wyra- 
dniu dzfe-iejBzjwi, iż obronę pułkownika Za ża jednak nadzieję, iż wszyscy winni poniosą 
płatyńskiego, oskarżonego o znane nadużycia zasłużoną karę. Podobno również obrona Fu- 
poborowe, objął dr Bofm okl. „K u rjer Porań chsa, głównego czynnika zbrodniczego m achi­
n y” donosi, że dr ITofmokl usiłuje za w szelką n acji czyni starania zwolnienia go ze względu 
cenę tćgo zbrodniarza usprawiedliwić i oczy-1 na podeszły w ie * i ciężką rzekomą chorobę.
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b wziąć udział w jednorocznej 
wej'1, którą T. S. I . ma 
łeczeństwu.

Drugim bardzo ważnym działem pracy T. S. L. 
poza szkołnictwem jest opieka nad młodzieżą. W  
roku sprawozdawczym T. S. L . prowadziło 80 o- 
c-hronek i ogródków dziecięcych, Pracę swą w tym 
nerom ku przeniosło również' na G. Śląsk. Opiekę 

swoją rozciągnęło również T. S. L . nad młodzieżą 
polską, która przeważnie z własnej woli ucieka z 

i Ro&u do Polski, by znaleźć u niej ochronę przed 
wjnnarodowie-niem. .Największy pro-cont te.j mło­
dzieży uchodźc-zej gromadizi się w bursach T. S, L. 
we Lwowie i Tarnopolu. Na ogół T. S. L. utrzy- 
muje imtema.ów 17, a korzysta, z nich ponad 7Ó0

jch-owanków, z tego przeszło połowa sierot i 
dzleci r epa-t-rja.n t ó w.

Rówinicż na polu pracy oświatowej pozasskołnei 
wTdac ivzmożenie .dzialaiiności T. S. L ., zwdaszcza 
na po hi czytelnictwa. Głód książki przy jej rówsno- 
ozesnej d.rożyżnie spraavia, że T. S. L. pracuje 
głównie nad pomnożeniem swoich bibljotek. tTz-ed- 
■Kżone spraw oz lain.ia kół T S. L. irykaziiją za rok 
ubiegły 116 bibljotek miejskich oraz 520 wypoży­
czalń i _czytehi wiejskich. Książnica T. S. L . w ; 
K ukowie liazy obecnie 24.618 dzieł i z począt­
kiem roku 1923 miała przeszło 1000 abonentów. 
Bibljoteka T . S. L. we Lwowie liczy "23.650 to­
mów, bibljoitcka w Tarnowie 17,348 tomów. Poza- 
Item jest j e l c z e  kilka bibljotok liczącycłi ponad 
10.000 tomów, suma zaś książek w bibljoteka.ch i 
wjipożyezałniaich "wlejf-kich można o-cenić na prze­
szło 200.000 tomów.

Z .po-oząitkdeim r. 1923 przystąpił Zarzatł głów­
ny do otwo,rżenia księgami T. S. L i  której ź,ada- 
n-iem jest dostarczanie książek odpowiedmcli do 
biihljoteik i ezyitelń T. S. L ., jak również podręcz­
ników szkolnych wszelkiego typu. Pożarom pozy 
wydziale ścisłym w Krakowie prowadzona, jest w 
datezym ełągu wypożyczalnia przeźroczy, która z 
końcem r. 1923 liczyła przeszło 283 seryj o 6674 
przi-.ź-rodzaeh. Talwusama wypożyczalnia praeźro- 
c-zy istnieje we Livowie.

Po-zntem T. S. L . prowmdiziło w roku ubiegłym 
42 kursy dla dorosłych analfabetów i kursy do­
kształcające. Praca ta wielkie ma znaczenie, zwła­
szcza wśród wojska. Celem uzupełnienia wykształ-

m ..odoizwę do m łodneży alkademickiej”. w któ­
rej donosi, że sonat akademicki, uwzględniając w 
■miarę możności podołały  młodzieży, opierając się 
na rozporządzeniu mlnisteretwa oświaty, wydał 
n ustępując' e zairządzeinia:

Studenci Uini.weirsyite-tu mogą opłaty szkolne 
uiścić albo 1) w całości podczas wpisów, albo 2) 
w łinzech ratach, płatnych pierwsza jmzy wpisie, 
względnie dla stiulontów jtiż wpisanych w-(.ciągu 
miesiąca października, dmiga w styczniu, trzecia 
w kwiotiniu.

.Studonlów, którzy chcą płacić ratam i ostrzega  
się, że niezapłacenie którejkolwiek raty  w przepi­
sanym terminie spowoduje unieważnieinie wpisu.

Niezamożnym a  pilnymi studentom może być od­
roczona opłata za wylklady (cjzesne 50 zł), do cza­
su, w ibtóryni osiągną stanowiska, umożliwiającej 
spłac-enie zaciągnne^tego długu, nie dłużej jednak," 
niż na lat dizicsiięć.

Podania o odroczenie tej opłaty, zaopatrzone 
świadectwem niozamożności oraz dowodami pilno­
ści i -zobowiajzamiem zwirotm rej opłaty, należy 
wnosić na- ręce dzie-kasiów w czasie wpisćAv.

SPRAW A SZKOL PRZY UL. W Ą S K IFJ I W A­
W RZYŃCA. Ja k  już ldilkakiOtmie p ira';śmy, spra­
wa remontu bu«lyaiKów szkól powszechnych juzy 
ul. Wąskiej i W awrzyńca do dnia dzisiejszego nie 
została ostatecznie załatwiona. Mimo upływu ca­
łego -roku szkMy te nie zo-staly oddaiuFna użytek 
Szkolny 7. ipoczątikcm b. roku szkolnego. Magistrat 
pi-oiva.il/,! iv dalszym ciągu roboty i obioc-uje w 
najbliższym eżifeie oddać szkoły.

KRÓTKOTERMINOWE POŻYCZKI DLA URZĘ 
BNIKOiW. Towanzyi^two zailiczkowe urzędników 
uudizida oztonkom swoim ikrótkoteirminowyoh po­
życzek na dogodnych wairuinkaoh. Rówmooz-cśuie 
^zawiadamia się, -że Towarzystwo przyjmuje wkład­
ka oszczędnościowe, -płacąic rocznie 24 nrocent, 
eaileżniie od wy-po-wietuizenia. Iiasa otw arta w o 
■w.,orki i w -piątki od godlz 4— 6. Y. pisy nowych 
członków przyjmuje dyrekcja (udział z wpisoweim 
w y n o s i 12 izłotyich'). Lokal anieści się, we wiasnyni 
ouidynku pa-zy ul. .iw. Jan a.

TARG D ZtSIEJSTY był nadzwyczaj ożywiony. 
Dowieziono'rznaicrzną Eość płodów rolnych. Na Kle- 
pairzu dowóz zboża był obfity, c-eny utrzymywały 
się z wyjątkiem cen żyta, które wykazało- lekką 
•tendemeję zaiiżkową, na wiadomość, że w Pnizma- 
niu cena żyta opadła. I taK. płacono: za 100 kg  
pszenicy 27 zł, za żyto 22 -zł, za jęczmień 18— 19 
zł, owięe 20 zł. Opadła rów n ież  cena .siekamki, za 
którą płacono 27— 28 zł. Gemy paszy pozostały 
nletzumeinome. Na Rynku gł. c-cny nabiaiu uozosta- 
łv liieemiemone -z wyjątkiem ceii jaj, za Które pła­
cono 13— 14 gr za szilukc. Z placu Szczepańskiego 
skierowano wozy z ziemniakami i kapustą na płac 
Jabłonowskich. Płacono za ziemniaki po 6 zł fca 
100 k g; roszta, jarzyu bez zmiany. Ogólmy  ̂ ruch 
handlowy był ożywiony; okoliczni włościanie za­
kupują zboże na siew.

OKRADZENIE WOZU TOWAROWEGO. Jacy ś

Rozstrzelanie trzech bandytów w Nowogródku
W arszaw a, 26 września (PA T). Sąd okręgo- Korzon zmarli. W śród bandytów zostało 4 za-

wy w Nowogródku, jako  sąd doraźny w Nie- bitych o nieustalonych nazwiskach. Bandytom  
swiożu, skazał 1) m ieszkańca wsi Maciulew- ' odebrano wielką ilość broni" palnej, różnej anm- 
szczyzna, M ikołaja Ntedżwieckiego, lat 27, n ic ji oraz sznur telefoniczny używany w R osji 
2) m ieszkańca m iasta Laicliowic-ze, Jn n k la  F"a- sow ieckiej. Łuczkiewiez, nie biorąc bezpe- 
lewicz, la t 18, 3) m ieszkańca wsi Maciulew- średniego udziału w w yżej opisanem przestę.p- 
szczyzny, M ikołaja Łuiczkiewicza, la t 28, na ka- stvue, przechowywał uczestników  bandy te j wo 
rę śmierci przez rozstrzelanie. Skazani należeli własnym domu i zabudowaniach i okazyw ał im 
do bandy o zakordonowem pocłiodizeniu i bę iito tn ą  poinoc. P . Prezydent Pzeczypospolitej 
dfjłc ścigeam przez policja.ntów i w ojsko w  za- wniesioną przez obrońcę z urzędu prośbę o uia- 
miarze pozbawienia ścigających  życia dali do skawienie Łuiczkiewicza odraucił i nie skorzy-, 
nich strzały z karabinów i rewolwerów, oraz sta ł z przysługującego mu prawa ła/jki wzgię-
rzucali g ra n ty  ręczn e. W skuleit odniesionych 
ran, otrzym anych w półgodzinnej zażartej wal­
ce, przodownicy policji państwowej Anioł i

dem żadnego ze skazanych, wobec 
wszystkie trzy wyroki wykonano.

czego

- 0 0 -

dzono, że śmierć "Wojitasfika nastąpiła wskutek, 
udaru serca.

cenią zawodowego urządzało T. S. L . kursa za­
wodowe, króiych w roku sprawozdawczym pro­
wadzono 37.

Uznając wielkie .znaczenie <-wychowaiveze i kuł 
trra tae  ruchu v ycieczkowego, T. S. L . w K rako­
wie i we Lwowie urządziło specjalne domy wy­
cieczkowe. Z krakowskiego domu wycieczkowego 
korzystało w br. około 9000 ucze&timków, "z lwow­
skiego przeszło 1000.

Zasłużonej instytucji T . S. L . przesyłamy w 
dalej jej pracy staropolskie „.Szczęść Boże” !

OS ASraiiMcci! „h. Petoy
Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo­

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumera­
ty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń za­
mieszczone są w nagłówku dziennika. 
■ ^ a m a a s rfSBgwisŁiffi'-^igggg ?

Kraków, 26 września.
JU BILEU SZ I POŻEGNANIE DYR. J .  WIN­

KOWSKIEGO. W  dniu 2 października br. odibę- 
dzie się uroczyste pożegnanie dyrektora Ę  gimna­
zjum, J .  Winkowskiego, który po 50detiniej dzia­
łalności pedagogicznej opuszcza zawmd naucizy- 
cielski. Na program uroczystości złożą się: nabo­
żeństwo w kościele 0 0 .  Karmelitów o 9 rano, uro- 
e;.vsty poranek w budynku gimnazjum V i "wie­
czornica w salach "Starego T ea(;u . Grono profe­
sorskie gimnazjum zwraca się do wszystkich by­
łych uczniów, znajomych, przyjaciół, towarzystw  
kulturalnych, w których pracował p. Winkowski, 
aby ewentualny udział zgłosili do dyrekcji V gim­
nazjum (ni Kochanowskiego 5") najdalej do 30 bm.

ULGI W OPLATa CH UNIWERST fECKiCH . 
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego ogłosił 21 b.

Ł  k r a i k i
MINISTER SPRAW  W O JSK ., SIKORSKi wy-

jedzie w sobotę w sprawach służbowych do Lwo­
wa.

JU BILEUSZ SENATORÓW BO JK I I ŚRED- 
NiAW-SKlEGO. W  nied/zieilę 28 bm. odbędzie się 
uroczys-ty obchód 35-letaiej pracy senatorów Bojki 
i Średniawiskiego, pirizy rówmoicizcsincrn poświęceaiiu 
Domu ludowego w Wierzchosławicach. Spodziewaa- 
ny jest olbrzymi udiział uczestników, pirzyczcm de­
legacje w iejskie' wystąjpią w s.trojach ludowych- 
micBcow tóci fbfiżsiz-e WtorEchosławic wyślą bair.de- 
rje tłooinne.

O godiz. 9 :40 odibędzie się powitanie dygnitarzy, 
jiosłow i gości ma dworcu w Bogumiłowicach. Na­
stępnie pochód ido kościoła, poświęcenie „Don u 
liu".!onvego“ w  .Wierac-bosławicach, przemówimia 
jiuibileusziowe, fe&tyn i zabawa indowa. Dla upa- 
mięrtniienia obchodu wyjdzie jubileuszowa „jodino- 
dmiówka”.

Komiitet ziwraca uwagę, że pociągi pospieszne w 
Bogiumiłowicaich nie stają. Można więc jechać po­
spieszanym do T am ow a, a .stąd zwykłym do Bo­
gumiłowie, kub bezpośrednio zwykłym. Na ^dwor­
cu w  Ikigumito-wucach czynne jest biuro informa­
cyjne.

PRZEDSTAW IC IFL  ARMJI A N G IELSK IEJ W  
POUSGE. Z W arszawy telefonują nam: Obecnie
barwa w Połsco szef sekcji wschodniej angielskie­
go Satalbu gemnralmego, major Blacke. Przedstajwi- 
ciol anr.iji angiolskioj iiutoresuje się wyszkoleniem 
i organizacją wojska polskiego do faonowego stm- 
djum i w tym colu na zaprósz oni e dowództwa W . 
P . wziął 'Udział w mamciwracii kawalerji na G. Ślą­
sku i w ćwiczeniach piechoty w Małopolsce wsch,

MATURZYSTOM NIE PRZYSŁU G UJĄ ODRO­
CZENIA ‘W OJSKOW E. Z W7arszawy telefonują 
mam: Miin. spraw wojsk. wjMalo rozporządzenie, w 
myśl którego odroczenia służby wojskowej, przy­
sługujące uczącej się młodzieży, nie odnoszą się 
do Cma't,umysłów, którzy kończą szikole w ym ro ­
ku, w którym pmzypada idi powołanie dd" armji 
czynnej.

25 DOWSCY PIEK A R Z E W W ARSZA W IE wy­
łamali się przed kilku dniami z pod zb.orowej umo­
wy z pracownikaani, wskutek czego w stolicy gro 
zi n iw y strajk pielkainzy.

W YCIECZKA LW OW SKA NA TARGI GDAŃ­
SKIE, Zc Lwowa donoszą: Powstał tutaj k>mitet 
dla organizacji wycieczki gdańskiej preedstawj- 
oieli tutejszego przmiysłu i hanrbu :na Targii gdań- 
Bikie. Wyioieozka wyjeżdża ze Lwowa 30 września 
a wraca 5 października.

ARESZTOW ANIE W ŁAŚCICIELA ZAKŁADU  
FR Y Z JE R SK JFG O , KTÓ RY OKRADAŁ SWEGO  
GOŚCIA. W  Łodzi aresztowano włrściiiciela wiel- 
kieero zakładu fryzjerskiego przy rui PicfafcJw»teifcj 
niejakiego Poiznańczyka, Pan ten, uciekific” 'z Ro­
sji, zawdzięczał możność o*twarćin interesu poży­
czce wdizidomej run przed'kilku laty przez znane­
go fabrykanta łódzkrógo, Ramisza, któremu „wy- 
walzięcizał się“ goleniem go w domu. 1 rzy tej OiKa- 
zji nie 'zaniedbywał jednak wypróżniać syfftenaa- 
tycEmie kiesEoni marynarki swego aobroczyncj", le­
żące,'! podOEas ceremonji gol nia na krz śle i w 
ciągu dłuższego eza.su skradł mu w ten sposób 
około 1000 złotych.

Z e
ROK Ś W IĘ T Y  W  RZYM IE. Ja k  wiadomo z ini­

cjatyw y papieża rok 1925 będzie obchodzony jako 
„rok święty”,; jako rok pokoju. Wedle doniesień 
canitralnego komitetu rzymskiego w związku z 
przygotowaniami do roku świętego, dyrekcja ko-

wych, tak dla giup podróżujących, jak i dla .po-- 
SECEegółmych o-Ob. Komitet zwraca się do osób 
teb też zrzrozeń, pragmą.cych przyjechać w tym. 
ezasie do Włocłi, o możliwe wcaesne ,podanie ter- 
initHi przyjafflłu oraz licEby osób, celem wyszuka­
nia im kw ater w  Rzymie. Przytem komitet poda- 
jo d'o wdadomiości, że na miesiąc kwiecień, maj i 
wrzesień wszystkie kiwatery będące do dyspozycji 
komitetu, są już izająte. Podróżni, którzy pmzybę. 
dą w tyan ozasie do Rzymu, będą musieli szukać. 
pojfliiKMcizein.ia ma włacna .rękę. Dotychczas i —łoei- 
ło PWoj pr/.yjazid pmze.sżlc* mlljom piflJgrajroów.

W  STANIE ZDROWIA ANATOLA FRANCE-A  
u a. stąpiła niezmaesna poprawa.

POSEŁ ST R Z ELA JĄ C Y  DO W YBORCÓW . Z 
Wiiln? domoszą: Na wiecu w Wies.zmiamach. nieda 
oko Tełż w EiwSąziku .z wyborami do ciał samo. 

icządowych zjawił się poseł do Sejmu ks. Gailis 
który chciał w}*głos,ić praemówienie. Poiweważ ze. 
brani nio chcieli dopuścić go d.o głosu, ks. Galik 
wydobył reavołiwetr i -zaczął strzelać do łudzi. Roz­
drażniony tłum rzucił się na księdza, lecz tem zdS> 
lał się ukryć w kościele.

ZNIESIENIE PODATKU HOTELOWEGO W 
GDAŃSKU. Na wmłoisek zarządu II Gdaó ddoh 
Targów międnyinanodowych postanowiły czj-mnik" 
juSamo-Jajne w  Gdańsku zmieść 40?^ podatek Ii-o. 
telowy jmż z idiniem 1 października. Postanowienie 
itio mwv dła Targów  bardz-o wielkie znacze-nie, po* 
niewaz mediukujo koszty pobytu w Gdańsku w* bar 
flizo zmaicizmyim stopniu. Zniesienie to obowiązywać 
ma, na raizie ma lor-zeoiag jedłiego loku.

TFROik SOMTF-TOW W  GRUZJI. „Chicago  
Triibmine” donosi, że wojska bolszewickie rozstrze­
lały dotąd 5 tysięcy Gruzinów.

niewyśledeemi spra-wroy właniaii się do jednego  ̂
wozów pociągu towarowego Nr 61 na linji Rinz-e- 
seowice-Kraków i skradli 6 bali płót*ia. Nadto 
uuzkody.iłi większą część przesyłek, znajdujących 
się w wozie.

K R W A W E W E S E L E . Do tut. eksp. Ccdczej 
„Telegrafem” doniesiono o następując er.! zaj­

ściu: Dnia 24 bm. Tomasz Mikuła i Jan Korbut w 
towarzystwie kiłku innych kolesiów otoczyli dom 
Wincentego Prochwicza w Łvsolkaniach w pow 
bocheńskim, w którym odbywało się wesele. Na­
pastnicy wyrwali z ramiami okno, poczem zaczęli 
irteucać do mieszkania, kamieniic, ozem wywołali 
paankę wśród gości wresełnych. Gdy gospodarz do­
mu pcosił icłt, aby zaprzestali atakowania dumm, 
ei rzucili się na niego i ciężJto go pouili Kołami.
Rćrwino'C.Eeś‘n.ie część napastników wpadła do mie 
sakania i pobiła żonę Pro-cłiwteza. Sprawę oddano 
prokniraitrrze.,

NIEPORZĄDKI W  DĘBNIKACH. Ih-zr nam : 
inias-ta: \\ Dębaikach na dołach miejskteh (przy 
szła ułi.&a Skiweiro<wa) za«’Eą.d c-zytszcizenia miasta 
składa śmieci i odpadki domowe. Pomimo próśb 
mieszkańców i postawiania przez m agistrat tablic 
•ii-e ma kto respektować -zarządEenia, że w porze 
Ichniej nie wolno wysypywać śmieci. Nagromadizo- 
no gnilne pnzedimioty, tak wBtręt.n"c zanruwają po­
wietrze, że już przy moście dębnickim czuć roz­
kładającą ,aię jiadlinę. Yćo-ia Eanicczyś/.cizona, nr.j- 
wMtręiisiieji 'za wprost gnojówka, pod pro;nianiami 
słońca ipauujo i wydziela zatruwający odór. Mi- 
Ijardy mu.ch obsiadły sąsiednie mieszkania i roz­
noszą zarazka. To też nie dziw, że w domach przy 
dołach wybuchła szlkarilatyna, a  karetki pogotowia 
wwiwrożą dzieci do szpitala,. 7.apy>tujc, gdzie jest 
miejski Urząd izdrowia i czy .swawola woźniców -nie 
może być ukrócona? Należy temu zaradzić przez 
nasypanie wapna,, a iw piórze zimowej zawalić _te 
doły, pokryrwbzy .ziomią, by składnica zarazków  
pmzetstala .zatruiwać życie ludzi.

NAGŁA ŚMIERĆ. D/.iś rano o godz 6T 5 zawe­
zwano pogotowie ratunkowe na ul. Gazową, gdzie
nagłe zasłabł W ojtaszek Czesław, lat 47. Przed . _ _ , .  -
przybyciem p>ogoiowia W ojtaszek zmarł. Stwier- lei yToskich udzieli darołcc idących ulg kolejo-

g o m iam ka i?  i ^ a w ia a o s rie n ia
KLU B SPOŁECZNY rozpoczyna z b. tygodniem  

seirję wieczorów' od-ozytowo-dyskusyjnycb, które w, 
roku ub. cieszyły się wiielkiem powodzeniem. —  
Pierwszy odczyt- pt. „Obecne przesilenie we Miło­
sz ech” wygłosi 27 bm."o godz. 8 wieczór pro?. Un. 
Ja g . Jan  Dąbrowski w sali odczytowej Klubu 
(Rynek gł, 32). W stęp dla czło-nków wolny, dia 
gości 2 zł.

Z powodu nagłego wyjazdu znakomitego pisa­
rza projektowane dla niego przyjęcio w Klubie 
•Społecznym 28 bm., zostaje odłożone. Zaproszenia 
zaitrzymują swoją ważność.

Z e
ZW YCIĘSTW A FO O TEA LU STO W  POLSKICH  

W  KONSTANTYNOPOLU. Waitszawska drużyna 
piłki nożnej „Polonia” po tygodniowej pcMróży po 
Turcji w raca do W arszaw y. Cztery spotkania r o ­
zegrane w  Konstantyno.polu dały nastopujiye wy­
niki: 4 :0 , 1 2 :0, 3 :0 , 3 :4 , czyi. tyiko jedną juzągra- 
ną a sizereg zwycięstw.

H ISZ F A N JA — W Ł O C H Y  0 :0 .
Barcelona, 26 września. (Raidjołelegram). Zawo­

dy pliki nożnej międ'7.y (kużymą włoską i hiszpań­
sk ą  izakoóchyły się wymik-iem remisowym 0:0.

Z a p i s k i  l i t e r a c k i e
OSTATNI 8 NUMER „ŚW IATOW IDA" przed­

staw ia się nieawyilde oka.zale. W  logic-znym dobo­
rze wspaniały cli iTtiwtiraeyj odliija się jak. w zwrie.r- 
ciaidle cała chwila bieżąca. J u l  na wstępie uderza 
oiko wieSka iluisnracja tytułowa, przedstawiająca 
złożeni* uieńca na mogile Nieznanego Żołnierza- w 
Paryżu, prz&z poł.kich uczestników wmjny świa­
towej. Następuje dalej s-zereg ilustracayj ze świa­
ta , jak  widok Rtolicy Gruzji TyTlisu, zamordowa­
ny poseł włos-ki ,Coiołi-ivi na łożu śmierci, szereg 
wspaniałych, przez umyślnego wysłannika robio­
nych zdjęć a Rumiunji. przodsta-wiającyc.h to. i pa­
rę królewską, cuda fakirów i Aviełe innych. _ _ _.

Ze spraw polskicłi widzimy sceny z wieRLcn 
manewrów kawalerji na Śhtsku, zgruchotane dwa 
pociągi pancerno na Wileńszczyźnie, niezwjroe 
ciekawe obrazy z ogrodu zoolo-gieznego w- Pozna­
niu. Numer zamykają zdjęcia z Targów W seuęt- 
nich we L-wowio. Niemniej hrtereęująco pozeds"*' 
wiia się treść literacka. Powieść, nowc-la, dowcip® 
kronika tygodniowa, obfity dział m ó ł i kącik sz 
radowy dopełniają Harmonijnie całości. _



&  3  w  a  fe E r o  i? m a

K rakow skie Rinro koncertow e E .  B u jep sk i 
Ł iS  ł ”  T n ati im de jn siu. S łow ackiego

« 5 J A t ^ S E  4  P R Ż E D S T A . W 1 E N I A
nc‘Oo ro s y js k ie g o  te a tru  a rtys tyczn eg o\ t a k  N I E B I E S K I

trześnia 5Y sobotę 27 w irtin ła
ty '■ z*,7‘z'f wieczór c godz, )0'/, wieczór

oP1ątek. 2*3 września W  niedzielę 28 września
j, fDdz. JO w.eczór ogodz 1 V. wieczór
■M ir^j^0 1,akf«Łł tj lko w ka ie Teatru im J  Słowackiego 

^kodj. o ą0 | w południe i o1 go.z 4 do 6 po pot 
4Z w t u przedstaw ema od godz. ?> w eczti do 11 w nocy.

a.

K R A S O W S K IC H  TE A T R Ó W

n,Z TKA^ U IM. s ł o w a c k ie g o
, "^'Łi sztuk polskich, któTt w tyn-
'H s 
**kt,

Liczny poczet 
m jfcfezciłjo przr-sti 

A' przez scenę ten ton im Słowacku go otwitr.o w 
oAat.niu. w spuśeiźme po 1 adeuszu Rittnt-rzeł. --. voi.ii.uiu. w sptHCJtiiie ]>o

j •'•'Skała, ,nigx!zic dotąd liiograna fU n fe a  ]>t. „W rogo- 
w  Sztuk®, k tóra , w cdlo siew  autom , roz-

pwttWfioaono tW w idejs-zośeij "  
£ «U p rzyn a jm n ie j geograficzn-ie przynależnym  do 
SV) '°T y “. je s t  fa n ta z ja  na tę m at u ro jon ego us-tiojit 

ł ^ M g i 1. wpartogo na pow szechnej ićw noftci, 7fl- 
i ^ a j ą c e j  się w Ciężką n iedolę ducha dla jed n ostek . 
"A tcyoJi w’ św ięcie m arzenia, R z fs z  jn n ta , że. lypo- 
! ° frutnerow ski kcnflifct jrs-t wolny od jak ich k olw iek  
j  aeneyj p olirj trenych. Sztu ka w ystaw iona przez p 
j  ''yfcskiegcn, a w yposażona w nowe d eko racje  przez 

sowsk.iego. graną będzie przo-z najbliższo dni

Otwffifeśe „Cyklu Poranków symfonicznych" na-
atąrpi w diTO 26 października br. i koncert w dniu 
tym odbędzie się. ku uc-z-czeniu 75-letniej rocznicy 
•zgonw F r. Chopina. Solistą będzie nasz najznako­
mitszy Chopinie ta Józef Śliwiński.

0SFA TN 1E C Z T E R Y  PRZEDSTAW IENIA  
..NIEBIESKIEGO P T A K A ". Z powodu niebywałe­
go powodzenia, jakiem cieszą się występy słynne­
go teatru rosyy-kięąo „Niebie.-ki P iak “, dam. będą 
joszwze c / y ostatnie przedstawienia, a to : dziś 
w piątek, mi bm., dwa -przed-Ma-wirnia, tj. jedno o 
godz. 7>ę. wieczór, drugie o godz. 10 wieczór. Dwa 
ostatnie iza^^zćifetawitłnia, tj. sobotnie i niedziel­
ne odbędą się o godz. 10>ś'w ieczór. Bilety na po­
wyższe przedstawienia ją już do nabycia w kojiE 
kitnnej i-oatru.

■ t i f k ) .  Sobotn ie i liłodziohio przedstaw ienia „W ro-
bogaczy*-' rozptoerną się wyjątkowo o godz. . 

1(5Czór. W nied-zidę (>’ pm. po raz 17, nieustaj.p e w 
godzeni u „Zactarow asie- kel<>“.
^ -w arte  7. rzędu przcdrtn wionie szkolne „Zaeznro- 

keda" odbęd./te się dzisiaj o godz. 3 i pół po 
■daiiu. Bilety r.a to przedstawienie są 

„ btor. Putkowskiego (P 
*lz- -xt 1 2 y3 do 1 >1 ).

^  I E a TRU „BAGATELA". Zarówno prasa kmkow-

. .. . . do nabycia
Pofl Futkowskiego (IV g-irnr ul. Krupnicza 2, w

■ jak i publiczność, przyjęły ze szczerem uznaniem 
(A ^ jąeą  luunnTijn,

r e

a zarażeni wytworną komedję 
aory „Dwaj mężowie- pani Marty". Świetna gra 

zespołu z uaezrówmiaią p. Bruczową w roli 'ty- 
zo wzl 1 udzająrą uc-ł-awiczną wesołość p. Kol- 

(.7  ̂ w roli ciotki Ireny, z pp Dobrzańskim i K«iat- 
w itoluich „dwóoh mężów pani Marty" przy- 

^1^'a «ię dc powodzenia komedji, która bawńć bę- 
ftozezo publiczność aż do poniedziałku 29 bm. 

jucznie. W  solx>tę i w r.icdziolę o godz. 4 po p.J. 
. ^ a c a  na afisz przemiła, pogodna komedja „Kwiat 

k®^6ezowy ‘ jio cćliaici] zniżonych.

SEZON KONCERTOW Y 1924-1925. 
rwruiiowskie Biuro Koncertowe E . Pujański, 

W ubiegłyeii se-z-onaoli zaziiaozyło działalność 
b-rirąjdzerri-wii koTicortć-w’' piorwszoczętlucj 

anTystycznej. p-raygotowało nadchodzący 
koncertowy imponująco. Mogąc dysp-onowjć 

Łjj 1 -mcerl-Cwą wc ws-zy»tkie dni, zoig-anizowaJo 
^■^bodzą-c-y sezon ipl-amwo. obejmując wszystkie 
5^/ r nranz.j4?i i tak . obok szeregu atrakcyjnych  
B ^ W tó tł- n-ajwyiMtnjiirjszyeh solmtów wwpólcizc- 

się będą pooząwcszy od listopada 
czwutrtoJc „W ieczory kameralne", na któ- 

Jioizna na ozu .puibhiozuiośe obok znanych już
ł j f ,  1r ?  Itameradnycli zos,poly dotąd w Krako-wie 
ęm y  _ijsslysz:i(no,. ,a t<d miary, co K.wa»Wf angiel- 
\ j  Knsrartu drezdem.ki, Kmarter monachijski i 
j, iBusba.uma. IV ikarżdą nicdziolę puzed po-

-‘bani 'oidbtwwać się bodą, mające w naszom m-ie- 
już swoją tradycje. „Poranki symfoniczne11, 

Łcl.i fM ^k^a nąjiznailcomiitszyc-li dyrygentów pol- 
(, yt i  'zągra-tikiffliycili. Pirogiramy -koncertów sym- 
v, jćżTą-eh obejmą, dz-it-ła polskie i obce, dawno lub 
ttjj e ©ic^rarm Z nowości kompozytorów- polskich 
^y&Zyiniy Suitę P-r. Szopskii-go i ut-wory orkic- 

Różydde,g'> i Fiielbcrga; <z dziel obcych 
Po t a k  pierwszy wykonane będą dwie symfo- 

K  O b iera , „Symfonja alpejnka" 11. Straussa (dy- 
•%1'k 1 ®l»*rti kimc.yftowego dokfada starań, byw \ll.

‘-jmną była ,pod kie.nm.ltiem kompozytora). 
Sąjykbo gra.ne będą -dzielą -twórców francuskich, 
jgQ oski di k c .  Duża. atiukcją bi^żąco-
l l ą ^ r r - u  l-mncortowe^o będą dzieła chóralno-or- 
- trowe, Tj;̂ fp L-fórydi pT7,ygotowaniem pracow-ać 

L '-tiórun '1 vr-a Oialoryjnego kapelmistrz |)
^tk^ 1 Dą.rańdlfi. W’ysta,widnym bi;dzie „Manfred" 
i (7a- WapohnJ-ziałcm artystów  4— '"jjji
%i, lfet':>w), ,,FHint;ł.-zja‘‘ BecShovena (na 

łjD' i orifiept-ę) -1 „Potęawenic Fau sta"
sezonu odbędzie si 

iLsklu Jiyrncejtftw mistrzowskich" w
. ...  — ......  się otwarciem

 ------------ ------------------  w dniu 1 paź-
'.ę^fea- tir. W ystąp  na estradzie najgłośniejszy

ęiijA^u ob^onej &hwdi Maurycy Roseiiihal, Lwo-
•kąp *> Sćidecżncmi węzłami ełącaouy z naszym
H, który przed dwoma laty koncertując w
Ij^k-owie, jW aiW iW l ob-zatarte wsponmienie IV
DwA 4 jiażurzicrtiiku koncertować będzie słynna

)nna 0,Jfl‘rV eąsaTWkuij w Petersburgu, opery
l-ęadyiiokiej i o-pery „Metropolitan" w

Jo-ifcu p. Lydja Lipkowska, w niedzielę
\ f  PMMutwuAa ukaże się nioslyszana u nas od
k- a * 1 liU noMaczka naszzi-, świetna 1 głośna d/iś

opory berlińskiej Jadw iga Dębicka,
tavu.rzys7yć będzie jako akumpaniat-or jej

Iśjj yiwtr Śiermii,h-Valcrociata, dyrektor ojiory
W -̂ft-kietj. W kilka dni później -wystą4u w nn-

Orie^-ie Mięczyslaw Miinz, przybywający do
S b  ‘ Ł.viho na Eftka koncertów, pC[ niebywałych
^ 41 Suliceawg. ,w Ameryce, Oliinac% Japonji,

NOp^ji 5 Nowej Zelandji,, w których to krajach
Sjiĵ  lORtansila go na równi z największymi po-

ktinń gyy fortepianowej.

„LIST Y  Z TEA T R U ". P jd  tym tyiu-lem zaczy­
na wychodzić w' Krakowie -nowe wydawnictwo nie- 

'perjodyczne, zaiiiiojo-wane ])rzez dyr. Teofila 
Frzi-itukicgo a pod redakcją dra Tadeusza Świąt­
ka. PKinort-ft -wychodząco nie wedle dat kalenda­
rzowych, związane będzie z datami ważniejszych 
zdarzeń te-alra-lnyc-h kiakowskioli. Pierwszy numer 
wydany z okazji premiery „Wrogów bogaczy" u- 
każe się dziś wieczorem.

R E P E R T U A R Y : /
T E A T R  11” . SŁO W A C K IEG Ov

Piątek, 2G bm.: ..Zaczarowane kolo".
Sobota, ,27 bm.: „Waogouie bogaczy".
Niedziol.-u 28 l>m. po pok: ,,Zaczarowane koło"; wic- 

O7,orem „Wrogowie bogaczy".
Poincdzriałck. 29 bm.: „Wrogowie bogaczy".

T E A T R  ^ B A G A T E L A "
Piątok, 2(i bm.: „Dwaj mężowie pani Marty". j
Sobota. 27 bm. po poi.: „Kwiat pomarańczowy":!

wieczorem: „Dwaj mężowie pani Marty".
, Niedziela, 28 bm. po pok: ,.Kni;U pomarańcTłcrwy"; 

wieczorom: „Dwaj mężowie pani Marły".
lYmi-cdziałck, 29 bm.: ..Dwaj mężowie pani Marty1-.

TEA TR O PERETK A  „NOWOŚCI".
Piątek. 26 bm.: „Żółty kaftan".
Sobota, 27 bm.: „Zólty kaftan".
Niedziela, 28 bm. po pok: „Dzidzi";

„Zolly kaftan".

K  221

Berlin, 2 0  w m -śnia.' To przybyciu do B e.lin a  
na urlop posła niemit-cliieąo w kiosku |o, hr. 
B rcck tK rlf-R an tzau a , pT’z> jechał rów n ici poseł 
tv P ary żu  von H otscb . h rzedw .'z-cwaj /.V  zia- 
wili się w Ih-rlinie rówi>:'‘ż. poseł w k.tom ie 
ba . 0 1 1  N eurofh i poseł w Londynie S lh *n,er 

N ależy przypuszczał', te  spotkanie się r.ie-
^ ł̂ -UTilfiły.tfUWriJSJEEaW^ailfcglW

ęrnm własny „Nowej Reformy").
a1 Berlinie

iiiiecsi-co am basadorów  u .c  jest czem s m zjjircl  
kowe n. Kai ży  raczej sądzić, żo rząd niemiecki 
zam ierzt w obec w ażności spraw  bieżących  wy- 
slu cb sć ieu spr«wo«cI<ęś 1 p ra in io  zasięgnąć  
rad y  od oioliłstcAc-i dosko; nlo -z n a ją cy cli^ to -  
silpki w odju-wicdnieli jiaiist wach.

zacii. 31Ó, L'-.i..j*<i"tyiry OM*, jftjrprwy (25; l> ‘l!rV 
IG, Jow or'/:.o dr. ] ? ł T , L '?  f f r ,

Cfdłifa KBffOiifa gislsy k rakau to i

Miemlechl snmolol mMnatf Psryźem
P a iy z , 2u w iieśn ia  (A W ). ..L ib erie" ogłasza j mógł dokonać pom iarów  i zdjęć foto^raficz-

sen sac j jn ą  wiadomość, że rząd francuski znaj- liych.
duje się w posiadaniu dowodu, iż w nocy z 1 1 j „L ib erie" uważa to za dowód, że obecne środ 
na 1 2  bm. nad P ary żem  w w ysokości 6.C0E ki, zm ierzające do rozbrom nia Niemiec nie są 
m etrów, przeleciał aerepłan  niemiecki, k tóry  w y starcza jące .

m psi n
P a ry ż , 2G września. Zw yżka kursu m eksy  

kańskich papierów n aftow ych  na giełdzie pa­
ryskiej została spowodowana wiadomościami 
o odkryciu b o gatych  terenów  n aftow ych w  po­
łudniowym M eksyku. Frzem yslow cy naftowi

(Telegram iskrowy).

przybyli do M eksyku celem podjęcia z rządem
rokowań w sprawie dalszego rozwoju i ek s­
p loatacji tych terenów. Miedzy innym i przybyli 
przedstawiciele „R o y al P an am erican  P e tro ­
leum  C om p any" i S tan dard  Orf Company.

wieczorem:

R EP E R T U A R Y  KIN KRAKOWSKICH: 
WANDA: „Modelka", dramat erotyczny w 8 akt. 
UCIECHA: „Tajemnice Paryża", dramat w 12 akt.., 

2 przedostatnie sorje.
SZTUKA:. „Cyrk Maraco", dramat w 12 aktach. 
REDUTA: „Hrabina Paryża i apasz" dramal 12 akt. 

(Część trzecia i czwarta wraz z zakończeniem).

T C a s I e s ł a i ? ©
Artykuły w tym dziale nie oochodzą od Redakcji)

- 0 0 -
Prof Państwo we) szkoły położnychDr Mmmmii

puwrocila i ordyr.u e w clioi-obami kobiecych 
• Kraków, ulica WoIsTa 11 . Vî %

D r  J ó z e f  Ł i i e b e s ' k m d
p o w r ó c i ł  i2»s

K r a k ó w ,  S t a r c u  i ś i u a  G . —  T c l e t a n  4 0 3 .

K R A W I E C K IZ U . K L . d i  X 2»
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ma zaszczyt zawiadomić, że zaangażował pkrwszo-.ęd- 
nego przykiawacza, b. wsbólpncownika największych 
firm zagranicziiydi. Magazyn bogato zaopatrzony ua 
sezon jesienny i zimowy w wyborowe mttMCły angielskie.

TELEGRAM Y
Pogłaska o ustaniu «en, st. naiiera

Vv'arszawa, 26 września.
*• '„Kurjur Poranny" donosi jakoby  szef szta­
bu generalnego, gen. Stanisław  H aller, miat u- 
stąp ić ze sw ego stanow iska i ob jąć stanow isko  
inspektora 6 -te j arm ii. M iejsce jeg o  ma zająć 
gen. K essler, obecny zastępca szefa sztabu ge­
neralnego.

Napad na starosty koneckiego
(Telefonem od naszego kOTespondenla). 

W arszawa, 26 września. O wzmaganiu się fali 
bandytyzmu wewnątrz kraj.11 świadczy nowy na­
pad bandycki, jaki mial miejsce na starostę ko­
neckiego dra Łęckiego pod wsią ChiewAkami. Nie- 
wyjaśnieni doty ncza= sprawcy oddali do -staro­
sty Łęckiego szereg strzałów karabinowych, z 
których jeden zranił osobę to warzy .-zącą staroście.

LdtrtitJ ilaskicii zrzeszeń tan- 
ńlouytii« premiera

(Tellt-fonem ód naszegn koiospondenta''.

V7arszawa, 2G września. Dnia 24 bm. prem jer 
Grabski przyjął delegację wszystkich zrzeszeń 
handlowych Gi Śląska z prezydjum tam tejszej

Sztah chifiski bombardowany z samolubi
Londyn, 2G wraeśnia (PA T). W edług donie­

sień iz Mugdenu, aeroplany Czang Tso-Lin t rzu­
cały  dnia 2 4  bm. bomby n a głów ny sztab arm ii 
pekińskiej, zabijając zn aczniejszą ilość osób  
cyw ilnych i w ojskow ych.

Na odcinku Szanghaju pojedynek arty lery j­
ski trwa.

Zerwanie rokowań w  Ch nach
(Telegram irkiowy).

Londyn, 2G winześnia. Z Szanghaju donoszą że 
rokowania o zawh-szonie broni między walcząee- 
mi stronami zostały zerwane. Dalsze walki są w 
toku.

Izby handlow ej na czele. D elegacja  przedsta­
wiła premjerowi kom plikacje, w yw ołane n a G. 
Śląsku, w skutek w prow adzenia ustaw y o po la t ­
ku przem ysłow ym  z m ocą w steczn ą od 1 s ty cz ­
nia br. D elegacja prosiła, aby ustawa obowią­
zywała- od 1 lipca br. P rem jer obie-cal sprawę 
przychylnie rozpatrzeć

Poiv&tiz:e we Francji
N hnes, 20 wrześniu (PA T). Na skutek burz 

szalejących  w Prowansji, wezbrane wody po­
czyniły w ielkie szkodw. Między innemu zniosły  
m ost k o ltjow y. Lokomotywa -wpadła do łoży­
ska, utworzonego przez płynące wody. P a la cz a  
oraz  jak iegoś w ojskow ego znaleziono zrvęg!o- 
nych  na parow ozie, m aszynista prawdopodobnie  
został uniesiony falam i. W  departam encie Ya-u 
cluso jrola są pozalew-ane, m osty  zniszczone, 
drzew a pow yryw ane z korzeniam i, zbiory bar­
dzo poważnie ucierpiały. Puch kniejow y z 
Muiisyljj do Linn, znacznie ograniczony, « ! b y ­
wa się drogami okrężnemi.

^;ędzyn2rodo;va konferencja 
kolejowa

(Telefonem od naszetro korejpondrufa).
W arszawa, 2G wmześuia. Y  listopadzie br. obra- 

dowa„ będzie w Neapolu międzynarodowa konfe­
rencja kolejowa. Konferencja zajmu sią sprawą 
zmiany rozkładu jazdy i uzgodni rachubę czasu w 
poszczególnych paiYtwach. Co do spraw Polski to 
na porządku dizieinnym ma być sprawa zwiększe­
nia liczby pociągów pospiesznych W arszaw a-Pa- 
ryż i Warszawa-Bukareszt.

D z m ł  e k © 5 i © . s ® » y c * E i y
—  W  budżecie województwa Jaskiego na rok 

l92ó  preliminowano w7 dochodach 05 mil. zł,, w 
wydatkach 85 milj. zł.

—  Projekt utwoizenia rady przemysłu wojenne­
go, w s-kłaid której wchodziliby delegaci min .skar­
bu, przem. i handlu, rohircówa oraz wybitni fa­
chowi.}7, jako organu doradczego przy minister­
stwie 6pratw wojśk., wiiioslo miii. spraw wojsk, 
do Rady ministrów'.

—  Nadzwyczaj burzliwe zebranie^ przomysłow- 
ców, handlowców, kupców i rękodzielników, pro- 
te tu ją c e  piwecpwfco obeammm sysienioavi podat- 
kow-emu, odbyło się we środę w Katowicach

—  Rozpatrzono dotychczas następujące budżety 
na rok przyszły: prozydjuiu Rady rs uistrów, M. 
,8. Z., min. 6prawriedliiwośe<i, robói publicznych, pra­
cy i rolnictwa.

—  Liczba bezrpbotnych na G. Śląsku wynosi 
obecnie 30 0('0, zaś w Zagł. Dąbrow-;k.iem 20.00C.

—  Zniesienie ulgi celnej na cegłę szamotową 
uchwalił komitet celny.

—  Pełne posiedzenie Rady przemysłowej przy 
min. przem. i handlu, na którem będzie omawia-

kanar ki^rozkladane, 
y  wózki dziecięco sprzedaje tanio, 
ll*isz:zone weblo i wózki odnawia, 

na ęo-i2 o'.aniu P»e- 
CiiOwicz, M ikołajska 7, i 198

§Jaaat»rjuiB dla lalek, ni 1 -

Skłafl
sżtowa L. 15, HMtH

zabawek.
PH.OUS,

J2fi:i

M U N D U R K I
dla panienek, gotowe i na zamówulnia, 
j>łaszcze, suknia, af 1 ok.i —  poleca

A .  f l e j d o k ,  K r a k ó w ,  F l o r j a i i s k a  S .
1 2 1 0  1  1 0

fO K T IIlA N Y  -  PIANINA
r̂.u światowej sławy jak: btein j 

v av & S^ęs, Stingl Origma!, Lau 
Arter & GUoss, Petrof i inne, nowe 
j U:-Jwane s rjedaje najkorzystnle,
.  %.a ruty najstarszy skład fortu- 

Żyąaa. P.ąaa I Łst. Era- 
ul. Iw . Anay % 1251

0  < © .< > ,

• Ż ą a a i c i e  w s z ę d z i e

bHiwij Mmf

ZADAJCIE BEZPUłtOE!
Na każdj żądania wysyłamy bezpłatnie rowy ilustrowany 
cennik towarów sukiecaych i manufakturowych, wyrobu 
pierwszorzędnych fabryk i Towarzystw akcyjnych, oraz bie­
limy, trykotaży, kołder, jedwabi i t. p. — Ceny bardzo 
niskie gcisle tabryozne. Wielka oszczędność dla każdego domu. 

Adresować:

D o p u  t o w a r o w y  „ P R O D U K C J A ?
B tA Ł Y S T ^ K  Składy fabryczne. 1 2 7 7

: 4j r*W#:'v \*z

nu sprawa podniesienia ruchu budowlanego, od- 
uęićŁzie sdę 10 października.

I —  Wywóz mąki i otrąb został zupełnie zwol­
niony-od 1 paztł-Aemika tir. iza cłem ttywozowem  
w wysokości 5 izlotych. *

Sprawa zladauia wysokości podatku od ła­
dunków żywnościowych, opałowych i' budowla 
Hycli, pobieranych rwzez miasta, które -przyczynią 
■się do -wwostu drożyzny, została przekazana mi- 
n-wterstiwn sprarfr w. wmętrznyoh. które ma spowo­
dować obniżenie, tego podat-k-u.

—  Zniżka cen zboża w ielkopolskiego, łtongre- 
sow ego, Kresowego daje się zauważyć. Jodynie 
jęczmień trzyma Aę w cenie.

\ K r o n i k a  e k o n o K i I c s c s s a
S D R A W O? C A N1E 7  TARGÓW WSCHODNICH

r4(.- Lwowa d-onos-zą. Na posiedzeniu Rady nadiz-or- 
C2 r.j 1 argów Y  scliodnieb komitet -wykonawczy i 
dyrekcja pr-zedlozyla ogólne sprawozdanie z prze- 

| biegi; c-zwarlych Targów Wschodnich. Po ożyt.lo- 
l m-j dyskusji slwlcrd/ouo na ('od.sta-wle faktów i 

r a p o r t ó w  pochodzący < Ii z Jcraju. jak i od zagrani­
czny :h placówek konsularnych, żywotność ostat­
nich Targów \ń-srhoduiidi, (Jsiąguięto postępy w 
i'6 1*1 wnatiiu z larg am i z lat zeszłych, stronv  
jjrriAydjum .niasfa podkreślają ogromne z-nacizenie‘ 
Targów Wscliounich di i stosunków gospoda-rcz.yeh 
ni. tylko miast:. Lwowa, ale 1 całej Polski, p raż1 
podneszom konieczność dalszej energicznej pra-| 
cy nad ro-zwojem Targów.

Na pcuBtawin wniosku komitetu wykonawczego 
i postanowiono założyć w YTarszawie biuro Targów  
• Yfeebodnjoh, któr°go zadaniom bylo-by zaLit-eres-o- 
iwani przemysłu b Królestwa Polskiego Ta-rgami 
! AArbodniemi. j ukoleż bezpośretlnie info-riiiowarnie 

tak władz cesitralny. li jak i sfer zagTanieizinych, o 
dalszyrdi pituiaob i akcji Targów Wschodnich we 
Lwowie.

p o s p i e s z n e  Po ł ą c z e n i e  g b a ń s k — b e r -
U N . 7. okazji Targów uruchomione będą między 
Gdańskiem a Bedinem dodatkowe pociągi pospie­
szne w dniach od flfi wraeśiiia do 7 paź<iz.emika.. 
Pierwszy pociąg cdjedzic- z Berlina w dniu 25 -go 
wnześnia o godz. 1 0 ‘37 wieczór i przybędzie do 
Gclainka o godiz. 8 ‘0-ł rano. Pierwszy zaś pociąg 
iz Gdańska wyjdzie również 25 września o godz 
8 ‘16 wieczór, a pr/.ybędzh- do Berlina o godz. 6 ‘47 
rano Pociągi te będą miały po dwa wozy sypialne.

D M Ł  GlEŁJOiAfY
K r a k o w s k a  g i e ł d a  p i i e s k i ą ź n a

K r a k ó w ,  28 w r z c ś u i j .

.....................  98 'JO—9 9 -5
. . . 15 58—15 61

Kraków, 26 wrześn-ia.
Ruch na d-zihiejszem zobraniu wcale ailny, spo- 

woidowany głównie koniecznością pokrycia się 
pnzed uPilmem. To też ten popyt -wywołał pewną 
ziwyżkę pramle w^zj^tJdcJi pa.pierów.

Dewizy merene a zwłaszcza Zurych, którego kurs 
■wyśrubowano bez tuz as a dnienia.

Na p-ogiekłiziu róv\m-iivż silniej. Płacono z? Gazy

- 6  w r z e ś n ia  IB2-1 r .
A' tJó’ (r?

Akcja bankowe:
uzit «C,60rrL?

Pol. Bank przem. J—VIII C-44 -0-4Ł 0 ,5 - 0 1 4
Bank Hipoteczny I—T'BI —

„ Małopolski . . . -- -—
Z'era. Bank kred. 1—IX 0-11 —013 0-12—0-W

Powsz. Bank kred. I—V — —
Akcyjny Bank zw. I— IX —* —
Bank Komorcjalny I—IV — — i
B^nk zw. go. zar. I— SI 7-58 7 70

Akcie Tow. handlowych:
Pol. Tow. handlowo I—V 0*39 C-35
Impei ł —V ...................... —
Bracia Rolnlccy I . . . — —*
Phafina !—III . . . . . — —
Polski Oloh I—IV . . . —
C. Hartwig 1—V . . . ■ . —
Żegluga Polska I—III . 0 17 -—

Akcje Tow. przemysłowych:
Zieleniewski 5—IV . . . 10-20 -10-35 10-30-10*CO
Cegielski I—IX . . . . 0-C9 -0  70 0 -8 0 -0  69
Potęga 1—11 . . . . . — —
Trzebinia 1—TV . . . . 0-81 0-81-0-80
Rohn, Zielni/ki i Ska . — —
Pocisk I —III . . . . . — —
Parowozy I—III . . . . — 0 " 7 —035
Automotor I—II . . . . — —
Gćrka 1— 1-31 ' . « • • • ■ 16*75—19-80 16 75—16‘ iO
Siersza I—IV , , . .  . 4 40—4*80 4 59—4-40
Tepege I—IV . . . . . 3-5 )—3 6 3-40—3*25
Polgira Nafta I—III .  . 6-40-0-41 —
Pobnoie I . ..................... 0 38 „ —
Oikos I I V ...................... — —
Pczot I—I V ..................... — —
Sirng I .............................. — —
SjTidykat koszyk. I—III — —
Niemojowiki 1 . . . .  . —
Ryngraf l—II . . . . . —
Tioszcre Trzeoinia I—II |

_LZ0t — 0*40

TerroDol . . . . . . . —
Elektrow. Siersza I—IV 0 2 4 - 0 - 5 0*28- 0-22

Ćmielów 1—I I ................. 0-52-0-62 0*55-0*47
Krakns I—V I .................. 0-83-0-92 0*80
Chodorów I—V • ■ . . 6-30 -  6-60 5*30
Chybie . .......................... 6-70 7*10—6*50
A. P iaseck i...................... — —
Lad. ZakL Garb. • . 800 —
Kapelusze ilyśl/nice . . — —
i^emiesz I 1 1 ................. — —
Gazy ziemne I—II . . . —*

Papiery dyw idendow e w  W a rs za w ie
ł Unia 26 września 1924 t,

W tło ty oh 
Transakcje 

7-10 
0 63 

0-40- 0-38 
2 7 — 2-82 

30-00 -3 1  00 
5-41-—5 5 1

A K C JE :
Buni, Z w . S p . Z a r . 
te -j lc lfk i  , , , < ■ •  1 • ■ ■ • 1 
P a ra w u z y  

fitrachoW lce • « > « « • • • •  
Ż y ra rd ó w
C w 9 d u r i d v  ..........................................   ■
er** 'fdłliUH- --

T .u ry ch  (za 100) 
P ra r ju  (za 100) .

K g  i g n § |fe | lS
r.tf^iedzaią ed 2 do 5 pazdziernKa

. Ĉ giki IiFii MigparBiiw
Przeszło 1 000  firm wszelkich branż  

z 2 0  różnych państw umożli wia orjen tację  
o międzynarodowym ryn k a tow arow ym . 

Stałe karty wstępu po 5 złotych  
w ysyła Zarząd T argów  w Gdańsku albo 
Oddział T argów  Gdańsk ich. w W arszaw ie, 

^ u l .  Miodowa L . 7.

Z a m ó w i e n i a  na  m i e s z k a n i a  n a­
leży kieiow ać do urzędu mieszkanio­
wego Targów Gdańskich. 1 2 7 6  1 3

Z fiSTA łfiiE J CHWILI 

Partja Radiczz wst^prijs ds rządu
(Telegram iskrowy). !.. | |

B elgrad , 26  w rześnia. Minister, spra^r w ew/n. 
P erro \ icz , którw p-OAYTÓcił dziś Pr n o cy  7, Z a­
grzebia do B elgrad u , ośw iadczył w»półp.Tac.ó- 
wruk owi dziennika ,Ą  rem e", że osiągnięto po­
rozum ienie z przedstaw icielam i k roack iej p art]! 
chłopskiej fR ad icza w spraw ie w stąpienia do 
rząd u . Podpisanie odnośnego dekretu  nastąpi 
po pow rocie k róla cło 3e lg rad u .

Wojska hiszpańskie w pochodzie 
r a t s u f e n

(Telegram iskrowy). 1 1 I 
M id ryt, 26 września. lY o jsk a  hiszpanskio w 

Marokku kontynuują pochód n a mi rjscotwiość 
T eu tan . j

PizeniN w rcRKoracli ensieiato- 
. nicmletKiclł

(Telegram iskrowy). . " '
lon d yn , 26 września. Wedle doniesienia Reute­

ra tamtejsze koła poetyczne sądzą, że wczorakz* 
przerwa w rokowaniach angielsko-niemieckich w 
sprawie zawarcia t-raktaiu handlowego nie ozna­
cza ich definitywnego zerwania.

Po zam knięciu  kroniki
Z WALNEGO z g r o m a d z e n ia  z w ią z k u

W ETER.4 NOW Z R. 18Ó3. W7 dniu 4 września nr. 
odbyło się w lokahi „Przytuliska“ doroczne w.d- 
ne zgromadzenie -Stowarzyszenia „Związek wata- 
ranoiw poarstania 1863-4“ w Krakowie (Pijawka 
5), na którem  komisja rewizyjna przedstawił?, 
spraiwdzome rachunki Stowarzyszenia za ca 
czasu od 21 września 1923 do 30 c-zorwca iSUS-k 
wynoszące w .przychodzie i ,45S.006.&1;- mk„ w 
rozchodzie 1,380.800.800 mk. W.-- dochodach figuru­
je kwota, % 4.30S  300 mk., jako dary rodaków, w 
ozem 667.000.000 mk. jako dochód i  od rwy mi mar. 
szalka Pitrad.-.kiego, oraz pokaźne kwe.tjr; nad«J»> 
ne o.l Polonji amc.rykn-ua-k-iej. Ze sfer wojsk .■ irv:-''> 
3 pułk S't.rzelców podhalańskich w B;eiaku d-o ’>• 
statniej chwili -zasalał stale 'kasę S!ow ar2 vs?.e:i!a. 
Wszystkim P T . Ofiarodawcom składa wydział 
gorące p-o-dziekwarue.

Z docho-aów ogćdnych wypłacono t: cte.ranom z 
Przytuliska 150.000.000 mk., weterancmi iAiiatys*. 
z poza Przytuliska 201,050.000 mk., we-waamcar 
samotnym 240,250.000 mk.. w.jnwom po 
nach 321,250,000 mk., doraźno wsparcia wyuiwijr 
2m J65.350 mk.

Źe-rawl.:-rii(.m. tom nic objęt-o kwo-t zbierany oh 
i rozdzielanych bez wiedzy i zezwolenia wydzat. 
lu Stowarzyszenia przez jednego z pe-nsjonarju'?zy 
Przytuliska, bez kontroli.
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INFORMACJE PHZEMYSiOWE t HANDLOWE
Z TARGÓW ŻYWNOŚCIOWYCH. Handel towa­

rami k oio-n ja j nenii ożywia się c-oto-z więcej. Podro­
żały iprzedawzystkiem wsz L d e gatunki herbaty. 
Ceny Ceyiouu d-oizły do 12 złotych za 1 kiiogram. 
Podrożały wszystkie ga/t.u,niki z wyjątkiem aajtań- 
ezego gaijunku .Jiw tgo11, 'która kosztuje 5.5 przy 
stałej tendencji, jećUiaBtfe zapowiadają, że : ten 
gatunek podrożejo. gdyż san.o cło wynosi o'9 do­
lara, do tego dochodzą koszta transportu/ Obecnie 
hurtownicy rasują wieSkte zapasy dawniejsze. Ka­
wa miała również silną tendencję _ 'Ytńy popyt, 
uwłaszcza na .kresach. Płacono za Rio 4.7, Santos 
5.5. Kakao podrożało na 2 zł. Wzrosły ..akże ceny 
rodzynków, migdałów i śl.wek suszonych. Hurto­
wnicy przyznają kupcom duży k-edyt. Cena kry- 
6Kita4.ii poszła w górę z powoda jego braku na 110 
jzłotych za 100 kilogramów. Ryż znacznie podro­
żą1 „Patria 1“ doazla do 92 groszy za 1 kilogram, 
/Ii. — 87. W handlu śledziami obroty duże.

iNoNwano: piej/s 23 zł., Cykor ja  Bohma za 
skjpzynię 47, Muszkatu 45. Cynamon 21. Liście bob­
kowe 2. Marmolada 0.83. K was cytrynowy 3.8. 
Olej ,^ a jai: 1.8, rzepakowy 1.25.. Kwiat muszka­
towy 11.0, Imbir 5.2. Esencja octowa 80 proc. 2. 
Wanilin 135— 145. Sardynki 0.83— 1.22. Kilki 0.62. 
Szproty pół .1.25: ćwierć 0.70. iw oliwie 1,22. Soda 
do picia 0.45. Mleko Netsła 1, duńskie 0.88. Żela­
tyna 5, „ekstra “ 7.

Z TARGÓW TOWAROWYCH. Hurtownicy ma­
nufakturowi miełi mało obroty w  zeszłym tygo­
dniu. W handlu wyrobami metalówemi zastój trwa 
już trzy tygodnie. Tendencja na żelazo lane była 
bardzo mocna. Za 1 lęg. płyty żądano 35 groszy. 
Cetaat garnków 22—26 złotych. Znacznymi popy­
tem cieszyły się IknŁły. śruby i cynkowana blacha. 
Poprawił się także popyt na wyroby stalowe F a ­
brykanci stalowi w Solingen stali się znacznie 
ustępliwszymi dła polskich hurtowników Za bla­

chę cynkową płacono 70 -groszy, -za czarną 0.75 
płacono 43. Blachy zabrakło, (widły miały mocną 
tendencję. Skóra twarda cieszyła się małym po­
pytem, ma mięką popyt bardzo duży. Pomimo sta­
nienia skóry eawowej, obrobiona miała mocną ten­
dencję. Pud ciężkiej ekóry surowej 3.S-doi., cielę­
cej 1.2, chrom czarny e x tra —  0.39 za stopę, I-H-zy 
gatunek 35, H-gi 31. W handlu obuwiem obroty 
były spore. Tendencja bardzo mocna z' pc.wodu 
drożyzny surowca i robocizny.

OSTROŻNIE W HANDLU Z ESTONJĄ. Kryzys 
gospodarczy, jaki panuje w Estonji, czyni koniecz 
ną jak najdalej i.lącą ostrożność przy zawieraniu 
traneakcyj z Ewtonją. Niedawne pewna polska fir­
ma sprzedała do Estooji partję towaru za 500 do­
larów, a strata-, akceptowana przez kupca estoń­
skiego, poszła w terminie płatności do protestu, 
gdyż kupic-c nie był w możności zakupić potrzeb­
nych dewiz.

Giełda notuje tylko kursy urzędowe, znacznie 
niższe od kursów faktycznych w obrotach prywat­

i .

nych, a bank państwa oddaje dewizy w ograniczo­
nych ilościach i tylko na specjalne cele, jak przy­
wóz żywności i t. p.

Według grSwa estońskiego, rejent zobowiązany 
jtwt w wypadku zaprotestowanej traty zagrani­
cznej przyjąć estońskie marki po kursie giełdo­
wym. IV omawianym wypadku rejent przyjąć mo­
że 500 ra-zy po 460 marek estońskich, które w pry 
aa-tnych obrotach odpowiadały w tym dniu war 
tośei zaleTtwio- 430 dolarów.

ROKOWANIA O K R ED Y T DLA SYNDYKATU 
WĘGLOWEGO ZAGŁĘBIA RUHRY, jak donoszą 
pisma niemieckie, z o s t a ł y  z e i w a n e .  ótiwczyły się 
mianowicie pomiędzy syudyikatem węglowym Za­
głębia Ruhry a ,Equitable Trust Company" roko­
wanie o udzielenie lO-mił jonowego kredytu w do­
larach, na podstawie którego spodziewano ąię 
szybkiego uruchomienia przemysłu węgłowego Za­
głębia Ruhiry i całkowitego wypnma węgla an­
gielskiego ® targów niemieckich. Tymczasem ro­
kowania to rozbiły się, ponieważ niektóre wielkie

banki niemieckie żądały łyt-ułe-m prówitzji a l i f t i  
podczas gdy grupa amerykańsku zadała 6% .

POGCRSZFNIE BILANSU HANDLOWEGO AU 
STRJ1 W I. DOŁROŁZU. O pogorszeniu sytuacji 
gospodarczej w niektórych grupach wytwórczości1 
świadczą aiajiepiżj następująca cyf.ry, dotyczące 
ba-tril-iu z zagranicą. 1 tak. w pierwszt.m półroczu 
1564 wywóz żelaza i towarów idacnych był mniej 
vzy o 40vi 000 cetnwów, aniżeli w roku ubiegłym- 
Natowiaet przywó* tych artykułów wzrósł blisko 
3-krotn-iO (S76.156 w stosunku do 324.855 q). - 
Przywóz maszyn powdęksrył się znacznie- w sto­
sunku do roku poprzedniego i wynosił 121.300 q 
(ruk ubiegły 83.238 q)- Tesame symptoma-ty da-ją 
się zauważyć d w innych gałęziach przemysłu lo- 
lromocyjnego. Jedynie tylko w dziale artykułów 
-i maszyn elektrotechnicznych dane fą dosyć po­
myślne.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

P f i e w o d n i k  h a n i  i n f o r m a c y j n y  p ©  K r a k o w i e
W y m i e n i o n e  f f ś r ^ y  p o l e c i s n y  C i y f e ^ i f c c r e * ,

HALA LICYTACYiNA
B r a c h a  C, T c l .  2 4 0 8
ma io sil* 4 , a i i  Ralou Bicdermijer. 

(Nirsn i s^m iU ki holenderskie.

meble
n firm ie

Na stoły i
do n ab ycia

P rzem ysł Linoleum  
i C e ra t  

f iy n e k  10.

riEftffSZOKZĘDNY SKŁAD s g jE R  lu# 1 s  j  j M & k i e  ontf obnwie
A . J A C H I M S K I

ULICA GRODZKA L. 1-1-16-

S t .  K i e r z e k
k n ś n ie rz  

ul. św. A nny L. 4 ,

B F U R O W IC Z
S Ł A W K O W S K A  3  

(H o te l Saski).

W a r s z a w s k i  S k ł a d  
p rzy b o ró w  fo t o g r a f ia  
Sseicska  2 . T cl. 1 4 2 S

Futra firmy K. i R. Moor
n z n a n e  z a  n a jl e p s z e ,  

nrjtrwftlflże i najtańsze 
K raków , O rodzka 13. T elefo n  17

L. HiiOHSTIi
ULICA FLOFiJAŃSKA L. 5.|

— M m
Oryginalno

IIL L U M K M II

i ,

Rudolf Noiuak
G rodzka 4 4 .  l e i .  3 5 4 1

Najnowsze modele i 
modnizirekie

Ja d w ig a  C ypes
F o s e l s k a '2 0 . C e n y  p r z y s tę p n e .

przyborj l*Ęall c] q ColOgllB RuSSej.

wszędzie do nabycia. i

L IG A  P O M O C Y  
P R Z E M Y S Ł O W E J  

G RO DZKA 13.

BijbuH.Mdij-aiWiii «  s jj  e  g $ & T Y ! ®  SYN D YKAT  
c)o m  h sn d io w y  E M M E S t |KOSZYKARoK.' S. A.

(i Rynek f*. 11 (w nodwór7n:.'. Ît:ZePausŁa jg tal

P racow n ia  i skład futorK. D A N E K  T. Sierpiński
darwn. Z. MAJEWSKI U L. F L O R JA Ń S K A  L . 32 . 

Ł Ł 1 C A  K A R M E L I C K A  Ł .  1 2

N a j a o w s z o  k a p e ln s r .e  d a m s k ie  
P r z y b o r y  n r o d m a r s k je

Mo F I G A T N E R
G ro d z k a  6 9 , w e jś c ie  ś , I d z ie g o  s

m / , t e r j a ł y
B U D Ó W  U A N b

P. MAURIZIO
R y u o k  g łó w n y  38

U .  NoworoJski
SukienniceFIG O L  >JAHR«

id eam y śr-jdekprzeczy szcza­
jący  dla dzieci i dorosłych

S k  rw> G łó w n y  s k ł a d :

Apteka Gralewskiego
1  J «L6w Tei. 403 K ia k o f f S k a  libryka c-płatfcdw,

P ie r w s z o r z ę d n y  s k ł a d  f a t e r  
l p r a c o w n i a  k u ś n ie r s k a

G . S P R U N G
G io d z k a  JO. —  Tel 2 4 7 $ .

ST. RACHTAN
pracow*;3 fnter i serłaków 

K a H M Ec IC K A  8 
 -------------- rrr*—

H O T E L E

S p ó ł k a  a k c y j n a ,  

F t i r y k i  Portland Cementu

J. teraSi, Ś p i  jł  U " * ’ ZC£ /' i 0WA

P O O L
Wielopole 14.

1 4 9 3 .

„TĘCZA"

W y s p r z e d a ż  le t n ie j  k o n fe k c ji  
m ę s k ie j  

C e n y  o  2 6 %  z n iż o n e

S. STRflSSBTRtc OL. FL0RJMSK1 L. 6

z ( je n tr a la :  C z a rn o w ie jsk a  72 
T e le fo n  1471

-C EN TRA LN A *
ul. Dunajewskiego 1 

Telefon 1460
»ESPLA N A D A «

K a r o l  Y  o łk o w sk i  
U L I C A  P O D W .‘ L E  I ,  1

Do n ilijc io  wf wssyslCicb ksim am bdi. 
W illia m  ie  Q n e n k

R A S P U T I N
(z b r o d n ic z y  m n ic h )

7, t a j n o ś c i  d o k u m e n tó w , z o l .ia -  
a y c u  p r z e z  a n ^ i e l - i i e  L iu ro

y y w i a d o w c z o .  . 
tea3 zł 3‘2!> z przes. na pwinrję 315.

M. W ie rz b iń s k i

G S 'f  A ? iM k  tA ? .Y C A
C e n a  z ł  r e o .

cement izortlandzki, wapno 
hydrauliczne i dolomit.

! WIKTOR WANTĘ R M
fcZiłWSKA 21. —  TEL. 3520.

ni.
andrutów i wafli 

Broi. Jadwigi

Torby stkolno. giidnter?a 
i pnzybory do podióiy

T. l . J L e i t n e s ?
R j  n e k  g ł ó w n y  3 4

K H U ET
U L . F l .O R J 4 N S K A  23  
P O K O J E  D O  Ś N IA D A Ń

ul. S ^ s w s k a  2 
T o w a r y  k o l t u f a ł .  I  w i n a .

Hotel i restauracja „Monopol"
G e rtru d y  6 T e ie f . 405
pektjjrt jęośe tk ocif. nrtądł. bufet- lur.d. 
dełik Potrawy ciepTe. Mecu z 3 daiiił 1-20

Grand-Hotel“
ul. Słatokouislcu 5

„ T E A T R A L N A 11

Gebethner i Wom
Rynek gł. 23

k s i ą ż k i ,  n u ty , p js m a  k ra jo w e

Cement poiilanózk!
najwyższej 

gatunkowe] wartości
r n a r k t :

B o n a r k o ,  ( i . i e s z ó w ,  
B o r k u  1 S z c z a k o w a .

USZCZELNIENIA
sk ó iU o \ ce , f ib r o w e  i g n m o w e

. H- S P IR u i
IZ w iaj :y n ie c k a  2 3 . T e le fo n  4394.

SALON SZTUKI
Szpitalna 40, telefon 2486.

Meble artystyczna. 
D / wa r y  perskie.
O brązy — Antyki,
Brc nzy — Rzeźby.

i zagraniczne.

Księgarnia Polska

p sn p ficz
] I  SK A  

R yn ek  głów ny L .  11  

Plac Szczepański L  2

J .  W a l e n i a  w a r s z t a t y

m e y y , k s i ą ż k i ,  a t l a s y  n u ty  n a  " l i >
r o z m a i te  i ń s t r n m e r , t a i  r r k i e s t r e  D J l i a J i N  V j ( . /  1 L i i J  j Ł ~  W i t 0 , 1  C l J . J l 6 0 b a ł C l

urządzenia pokoi | d aw n iej B r a c i a  T b e o b a i d o w i :

Pieczęcie kauczukowe 
m onogram y i herby  

Słau.koicska 3  
(Hotel Saski).

ftijtaiecj v e  ,> m i n u t a c h
   forografjcóolegitj-macri, na.or-rtó-a i L ii

K ili m k a r s k ie , t k a c k i e  i s le jd o w e 'ź -> . ! ( ł .  f o t O g l ' .  „ E R N  A 1* 
7  p rz jd jo ra m i | S i a r o w i t i n s  (placWieiopole)

B i i r z c d o j c  t a k i e  n a  t > a t y P

Stckrma liycza ulica Gołębia l.

Szpitalna 38, Tel. 2320 , ... , „  .
vis ii r is  Teatru im. Słowaekiego.^^^^^OWSka 3  (M otti o a sk ijj

HOTEL NARODOWY K u S
POSEI^KA 22. -  TEL 3022.

|̂1 NO „NOWObOi

!  Księgarnia T. S. L,
R y n e k  g ł. 1 2 . T e le f . 4 4 9 8 . p(rfanlJ M v,%a.

Hotel „M o n ia "
B a s z to w a

Starowiślnu L. 21. 
Telofua 2J45.

św. *nny5 -  Książki szkólHe SZCT%
uli_ ŻUBKALE tiiób1L SZPITALNA L‘ 34'

Mj-ilr.uh

25

H O T E L
Florjaóslra 42. Tel. 469-

p o L s ^ m 0 -
M. LAK0AU, Krzyża 5. M . f L I M O m i

P R Z E & S IS iS IO R .
B U D O W L A N E

Z a s L ą r e tw o : „ K lib o r“ S. A . 
Ł  o . b o r r o w -s k i

o d d z. K r a k ó w , R y n e k  g t . 20.

f t r a d o m  1 5 .
K W I E C !A R N l ś £

BaiiJi Małopolski S. A.
Z ak h i g?óirnfiv Krakowie, Hfnek gf. 25  

z a ł a t w i a  w s z e lk je  c z y n n o ś c i  
b a n k o w e .

Praski® Bank leiSytony.
S A. we Lwowie. — Oddział

t t a j t a ń w e e  ź r ó d ł o  z a k n p a !

F R . P A W Ł O W S K I ^
R ó g  p l a n t .  -  S z e w s k a  
Ś w i e ż e  m a s ł o  d e s e r o w e j ^

■ —  -----------  t e

M A R K I E W I C Z

M A ŁY R Y N E K  L,
T E L E F O N  N r 413$  

poleca: 
u r z ą d z e n ia  m ie s z k a ń ,  
perskie, koMry, koce, łóżka mo- 

eiężne, niklowe, dekoracje 
wuęt.rz, brokaty i t. p.

w Kraks^rle, Rynek gt. 35 
(K r z y s ż to f o r y )  T e l .  2 1 6 6  i _4l»i 

Z a ł a t w i a  v r s z e lk ie  c z y n n o ś c i  
b a n k o ir e  n a j k o r z y s t n i e j ,  p r z e ­
k a z y  n a  w s z y s tk ie  m ie js c o w o ś c i  

= . i z t g r a n i o y .

Ziemski Bank Kredytowy

DOMY
H A M D L .- P R Z E M .

   -  - *  -

v ) ł r a y 5 l a K F - p m i
Dom ^ 2

d la  h an d łn  i  p iz e m y s łn ;^ ^
C e n t r a l a :  R y n e k gł. 39, A-

■ C -T. A. we Lwowie -  O d d z i a ł pvJrj^«. » | 1 clri. 4JU2, 3d*¥
w K r * k a w i e ,  Floriańska 32’m, . . .
_  . .• . , . iG łow n e b in r o  ku p o a i s p r z e d a ż y
Zafalw to w łie lk te  tra n w iic je  w za-|r e a in o śc i, n aa ja tk d w  z ie m sk ich .

k res  faAnŁowoMi wchodzące. |gosp odarskich , p a rce j, lo k a li 
Sprźśtfa l i Łwfjio walut, p ap ierów ,ban d low ych , sk lep ów  i t . d. 

w art., u iz ie fa  kredytów. j
-  J o ra z  b iu ro  o g ło s z e ń  i r e k la m y .

FolsKi 8aakPnisjs!iiws
— we L w s w i e

FUja w Krakowie
u* f f ib o ta jiW a  te l .  4517 i 432 8  
O d d z i* ! m ib jsir- U /n e k  g łó w n y  31  

T e l e f .  92  
E i l & t w ! .  n a jn u r z y s m i e j  w s z t l  

kio c z y m  o ś c i  b a n z o w e .

HOTEL SASKI
Słav»kowsta 3. To). 37

wykonuje artyst. wszelkie pr 
\H zakres kwieciarstwa wchód

M . F L E S Z U  S Y b K l ItS B S M in

„B E T O N "
A k c y j n a  S p ó ł k a  b u d o w l a n a

d y w a n y 'uf M t k t ł s j s k 3  ^ 2, tfil. 4^14-,
wykouuja wszelkie reboty budowl,

DZiAL TOWAROWY
dostarcza wszystkich materjałów 

b u d ow lan ych

fuciochod,v F O U D
oraz częŚL*! zapisowe ,.Elibor“ 8 . A.

L . J .  B O R K O W S K r  
o d d z ia ł K r a k ó w , R y n e k  g ł .  2 6 .

tt ft łL i, LUSTKA, RAMY
t . ZzI j d z i k o w s k :

ul. ^w. Jana L. 30.

W O D Y
M IN E R A L N E

H enryk  B latt
Szew ska 18.

M. CZA JA
m a g a z y n  s u k i  e n  m ę s k i o h  

M IK O Ł A JS K A  li-

(C P O L K A  k ra w ie o k ii W . F illp k ie-  
w ic z a  i T . B ę tk o w s k ie g o , u lioa  

F lo r ja ń s k a  L . 5 7 . M agazyn  suk ien
m ęsk ich . S U a c  m a te r ja łó w  ang ie l-  

sk ic h  1 k ra j o w ych .

1 A A T i r r . ,.^A N liA H IA  i- -  wyiobu- fa-,j,yki
M A Ł Y  R Y N E K  

T E L E F O N

K. Sulikowski z
G ro d z k a  59 Faoryka najprzeJniejszycii 

likierów

u T r s / k Ł ż R- a l e k s a y d r u  w irz j
—  W, _ y _ iBaszt0Wa II. -  Tek 311 i 4004.

•M agazyn p i z y b o r ó w  b iu ro w y c h .)

sp. Ido ."" *  jK, K zuca  i Ohm iirslo 
^ ^ ^ Is ła u k m u a  C. - Tel. 305Cuh-ca 8W’ Gertrudy L - 4

instr. lekarskie, art. gumo 
we, opatranki, szkła che­

miczne.

K O N F E K C J A
M Ę S K A

E I U  E N L U C A S  -

B O L S O Z a P L - IN S K T
H L i W M l i i  S Z E W S K A  2. I T r T Y F l T Y T ń n

W .  G A M
m a g . t o w . m o d n y c h  m ę s k ic h  

i d a m s k ic h
Sławkowska 8 (Ceny konkuretityjnt)

Rok zal. 1575

M A  S I A T Y !

| Rendez-YOiłs iii a przejszutiycn!
Pytel£. Dobnyńska obecnie B.

Rok .założenia 1873 
Flac W W. Bwiętych 10. Tel. 3328

GUUNBAUM i ROTNER
S onfekoja damska. Bielizna

wszelkiego rodzam 
do nabycia w firmie

d a m sk a  n c ę s k V O t» n w ie T ;ó tn a .  [  J Jj Q [  [  [j |

Tańsza przeszło o połowę
a w  s k u te c z n o ś c i  r ó w n a  i  o d z im e j  

Do itaJiYtia iy aptebdi. drogterjatli i t. f

J. G A G A T E R  
Saskr, tel. 4U1i,

P I O T R  G Ó R k A
u l . M ik o ła js k a  13. te i e f .  3037

— > 2 5 5'o n i ż e j  c e n n i k a .  —
Wykończenie solidna

Z a k ł a d  k r a w i e c k i  d a m s k i  
• 1 nioski

9. Kumała
u l i c a  S z c z e p a ń s k a  L .  1 L

H . 6 R U G N B E R K
priybory szkolne — biurowo

U i ś l n a  9 .

F A B R Y K A  S K O R  
W  RYBNIKU

’ BRACIA ŻUREK
I I U R T O W N Y  S K Ł A D

UL. STAROWIŚLNA L. 10
W y d a w n ic tw o  k a r t  a r t y s t y c z ,  

i HuHownia papieru 
„ K R A K U ? "
ul. Mostowa i.

L E N E R T t! n iU ów  i 
(Wielopole

F i r a n k i ,  m a t i r j a l y  k r a jo w a  
ł g r a n i c z u e i  t .  d . D l a P  T .  U r z ę d ­

n ik ó w  i  w o js k o w y c h  r a b a t .
:? :„ i— i -  3# y is  a  v ia  B . K . O. I E M

B ernard G reschler dapiehnia sz ne- mann
Grodzka 43 ‘ Dietla 53‘ Telefon 1019

Naczynia alum iniowe,

:W
S Ł A W K O W S K JI  a .  —  I E L .  u t .  
S k . i d  f a r t ,  m a t e r j 4 J ó »  b r d o w .  

b e n z y n y , s m a r ó w  i o le i. „A  G B CLD Y  N A ftl 0
t  .ir-iuu . . ,  inż' T - K leczewski
T, MĘ7YK, pi Szczepański 8 J»giei!onska6,Tfll.3566.

jSkiiiziwftlfPltelwiB
M a r s k a  13

H  B a ł a b u s z y A s k c  
& F .  W o ja s  
ul. Szewska 10

wsa zamiaiacze, włóW»nn(,
miotły, szczotki ryżowe, łopatki 

io  śmieci i węsfc

H y n c k  C le w n y  10-lUlZłdze1nróżkn?cŁ domow“
A . b A j  i L E R

G E R T R U D Y  2 4 .  T E L .  4 1 6 2 .

Dietla 55. Telefon 1019
p o l e c a  z c s / y i y t  t a p e t y  

j o r a z  w s z e l k i e  p a p i e r y .

A 7 2 E S I B R X Y C | ( i
p r z y b o r y  r o k o i n c i  k a n c e la r y j n e ,  

f a r b v  o w io e  „ l .e f r * n c “ . 
F i o r j a ń s k a  9

M,:ais:e uedio zakupu “■
D o m  h a n d lo w y

POOL <<

W ieloD O le  14.
Bieł zna darnsta L męska

>> KAROL JAROSZ
Fturjkżsk-a 35 Tel. 2329.
Wî izjn bicłiioy iną«kipj i damskiej

M. Metron i Synowie
a l .  K a r m e lic k a  12

17 ?JQTą -!>«<, 1 *rtsf<i-’,: 
X  b io r s t w o  e l e k t r o t - c b n .  W iś ln a  

J ,  te i .  -« a o . W s z e l k ie  u r z ą d z e ­
n i  > s w ie tk -a ia  C le k tr y c z . i ̂ rr.e-. 
B esi , s i ł  _ ra a  te le f o n y  1 t .p .i .

I N S T A L A C J E
W O D O C I Ą G O W E

Szewska 9 Telef. 4365 
Wyłączne zastępstwo firm.

Rechstein
Bliithner

Bosendorfei'
i innych.

G W A R A N T O W A N A  Bielizna' 
fciątlrowa . e g i p s k a " ,  tkana nr 
m iarę.G en . zast-.Sp cz ia l-W asch e . 
W ien. S T E F A N  P I Ę T R O Ń  

- _______. j^J^m elicka 12.

J O Z E F  W I T E K
zawodowy mechanik, stroiciel for- 

] lepiono w, kier. Wytw. fortepianów  
B. Gabryelska, ul. Stolarska L. 6. 

Telefon 389.

!nż. W lad . B ieniarz

jdafęazyn galacteiTjny, 
f-kład bielizny, obuwia 
kapeluBzy, jd&SKZJj 
l>r/.yborów do 
podróży

Sławkowska 3 
Telefon Nr 516

Karol ohllgki

W 0D K I I W IN A , W I A I L A R 1 L
j I ; G ro d z k a  5&, I I . p .

F A J M A G A Z Y N  s u k i e n  m ę s k i c hFefieroiwcz  ̂u ŝy nf g i- <»•
P o d w a l e  f i .  T c l .  1 2 3

w y tw . w in  m u s u j , i  h u r t  h a n d e l! F R .
w in , w in a  m s z a l n e  z  w ł .  w in n ic .

MECNAR0 WSKI 
i J. AKSAK

Sfawkowska25. f e l .3111.

K u p u j c i e

LE SE R K IEW IC Z
I SKA

RYNEK GŁÓWNY U. 
1>L. SZCZEPAŃSKI 2.

znane krajowe wyroby 
bawełniane firmy

Zakład krawiecki męski i damsKi 
J .  G A J D i l

Dębniki Rynek 9
Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

w A N D R Y C H O W I E  6 -  KHKZTAIHfl, D l.Ś W . J 3 D 3- i n n u n i u n w n i c  wykonuje k( -jamy i płaszcze 
!!  Sprzedaż liurtowna R jgedtng modeli zag anicznycb.

m a la r -  dekoracyjny ,G 1 Z E L A  r r a n d  
onojowy i kościelny,

'7. t:>rsut;(.io,ji 
1U 3J» 'łl*.insa

o b n w ie  W yk  f in t n e  ' l l e j a p  i B ia .u o tJ m i  -  'd  t
oraz00kn<»fn.r»n-Ukli-rnf8ZV! damskie I dziecięce ęzonu(>8 ‘ar-1 nepnys ‘apt.oincąs dra.poKOSIliiCZO laKiermczy niieła - - SłarowiSttsa 1. 6 . -i-arwznjjs igenzo engazsw zc.(o

Posiada składy hurtów- SB tro je  dam skie i m^shie  
ne we wszystkich więk- M  ’ X&lf±q| B a p  
szych miastach w kraju , , Hr y?

Ł o b z o w s k a  1 5 ,  t e ) .  1 5 2 0

Kraków,Szpitalna !8,Tel. I38
W a n n y  ż e l i w n e , e tn a l jo w a n e ,  
u m y w a ln ie  f a j a n s o w e , k lo z e ty  
w o d c c itk ę o w e , p ie ć e  ł r z i e c h o w e  
i w s z e lk ie  m a t e r j a ł y  d o  w o d o- 
c i^ g ó w , g a z u ,  c e n t r a l n e g o  o g r z e ­

w a n i a .

M . BO CH EN EK
skład obawia 

ULICA STRADOil L. 19.
W y k w in t n e  z a g r a ń ,  o lin w ie

J. KASESNTK
Floriańska 20  Telefon 1509

Pierwszorzpilny sułsd wszalkich

H l l i m  ł  HEIH1C1 “ A R E K  O Z O P P
W WARSZAWIE

W I K T O R  U R O A I O W I C Z
u lic a  S z c z e p a ń s k a  L. I.

M a g a z y n  b la w a tn y  o r a z  p ie rw -
ędis z o iz ę d n a  p r a c o w n ia  s u k ie n  i,ko- 
s t ju m ó w  d a m s k i cli.

K A R O L J A R O S Z
bluzki i płaszcze.

P rzed staw icielstw o i Skład  
K om isow y A kc. Tow . P r ie -  

—  m ysłow ego

JIIL IIIS Z II h E lH Z E L
W ŁODZI

JÓZEF DZIUFK
Tomasza 9, róg Sławkowskiej 

—  Pracownia onuwia. —

przyborow woj:ko»ich.
m a t e r j a ł ó w , g a l a n t e r j i ,  a r ty k u  

ł ó w  d o  p o d ió ż y  i  t .  d .

W BA ZES
F .YN EK  G ŁÓ W N Y  35 

Krzysztofory______

A . E D E R
F l o r i a ń s k a  6. —  Tel. 2 2 3 1 . 

i p e c j a l n . :  p o ic e l a n a  R o s e n t h a la

Gołębia 5. Tel- 15AS.

Z A K Ł A D
P O J A Z D Ó W

W ik tor W an d erer
u l.  S z e w s k a  21

Teł. 3520.

w y n a jm u j e  n a  s ł a b y ,  w y c ie c z k i  
i  do d w o r c a  k o le jo w e g o

T . Ż E G T .I R 0 1 Ł F S I
K a r m e l i c k a  4 5 . T e l  C9.

KEMPLER & SćRÓNBERG

Grodzka 43, R.

/ Bracia Sperber j y n  n i e z y n s k i

^  Rynek główny 30 WaW 1 s a lo n  a o ? m e ? y c z n y .

Hugo Weinmann
Starowiślna 6

P L A C  W W .S W lE T Y C H  11

J. K U L L A N D A  
i W .  J A W O R S K I

D ŁU G A  11.

Szczepańska 5
p o l e c a  r ó w n i e t  k a l o s z e  ____ 1 JnleffoWct*.

Fiorjańsltł  35. Telef. 2339. (f[j ĵ2| y KrakOW!2, FlurirffiSka 4. °Dr :•’ • m nwf
Maison Rrette

STawkowska 25. 
Modele. Modole.

O buw ie a n g ie ls k ie  z  g u -  
m ó w e m i p o d e s z w a m i p o le c a  f m a

Lestrkiewicz i Ska
R y n e k  11 . p l . S z c z e p a ń s k i  2 .

ł i Q n h r o i h Qr ‘.wi -,vm (j, W ERN K Rl
• L  fiw i l w I  Tomasz EuobeiaŁAWKowsKĄjs K;g

„Grand - Hotel" B‘acka,
Knpaczyńikl i Sdai. 1 > .. •> Tnlnfow f

S ł a w k o w s k a

R E S T A U R A C J A
M I E S Z C Z A Ń S K A

F l o r j a ń s k a  1 9

2 . '  T e l e f  e n  2 3 3 0 .  
P r a c o w n i a

d l a  s z tu k i  k o ś c i e l n e j -

-  M A G A Z Y N  M Ó i-  — D łu g a 27

B a s 2 ra ia

   N a d e s z ły
•ryginalne paryskie modele

• • i - n W iW iYr.-SBtżkPY - r . 1 i T ri u  --  - .  ur r t ’*- >• - - 1-. ł i k o t e ż  w a z e lk ia  p r z y b o r y  m od -Wykończalnn bielizny r 111” y  cinrsitieorazaasamityijedwabit
LIC-I P. P. * * > .  13. L |ste8rai | l(p U t ó  5 l S E i T w U l i 2 i r  ' Teodor Tomaszkiewicz

1 J  w y b o rz e  M .  J a k u b o w s k i , L  9 0 *  ™  7 “ f V . .
S a k i e a u i c e  2 G - 2 7 .  iRyn&k flt . 11, W p odw O T C U

(D om  W e n  e r ’ ’

Ja g ie llo n a  

Fil ja: „Hotel Francuski11. J 2 . f l  
ul. PijafjKa 13.

P lu sz e , a k sa m ity , jed w ab i" ;m -  
■jal w :1 n .m e o ra z  p łó tn a  p o -  

’ ca  n a  d o g o d i ych  w aru n k ach

Gleilman, G' 0b2<A 60.;

A. BLU.WE.VI- ELU
P a w i a  1 2 .  T e ł .  5 9

dostama. Iiurt. i detail. tręgiel z pierw" 
saoreęduytli kopalń górnośląskich i krij'.
wl a ». j  AniiroWsKi
ul. Kapucyńska 3, re,efon ; 20s

p o le c a  w ę g ie l  i  k i „ a  j 
m r u o s la s l i i  z  k o p a ln i  , .n r ó l“ 
d ą b r o w s k i  „ n „Kazimierz** 
k r a k o w s k i „ Ja n in a -  i „ K ry sty n a * 

g ó r n o ś lą s k i  k o k s  Knurów  
iw ra z  7. d o s ta w y  d o  p i w n i c 1

FRANCISZEK ŻAK
DŁUGA 23.

S I

sil. F lo rjłs ń s k a  3 0
S k ła d  w y k w in t n y c h  m a t e r ja łó w  

 b ła w a tn y c h .

po c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h .! !  
Dogodne w arunki z a p ła ty . ,

Bielizna, wyprawy, hafty
~ — : R y n e k  g l .  5 .

o p ty k  i m e c h a n ik  
Florjańska 3(L 

H c jic lc  /  “leni.
ROWERY I PRZYJURY 

DO TYCHŻE

M . P c h s & s & r
Eyn ekg l. T5 Tel.2?99

GUwne składy węgia i drz.wa 1 
i l ra Fr. Je lo n k?  i  Sp.

Paw ia Tfcl. 174.
Z a s t -  w ę g la  ja w o r z n ic k ie g o .

Z e g a r e k  n a  c a ł e  żye*c
d o  n a b y c ia  u

M. B o ja r ik le g o ,  F l o r i a ń s k a

J a n  K w iatkow ski
Z w ie r z y n i e c k a  19. T el, 79  a lk o  1403

B row ar O k o c i m Affili^JŁf
tspieientacja:

,ul. Jana 5 . Tel. 195 ,

/ i L A I S  W . R ip p e r a  
S I ,  T o l e f .  l i ?  

p o m ie s z c z e n ia  s a m o c h o d ó w  zj 
w a z e lk ie m i  w y g o d a m i, b e n z y n a  

i o l iw a  n a  jn i e ja c n -

C 1C I1Y  R E M IN G T O N  M O D EL 12 
Wyłączny przedstawiciel na Rzeczp. Pol 
Mehlo binruwe pierw szor^inej fabryki 
pabiauickipj oiaz wszystkie p^ybory 

binrowo 
Tow. przemysłowoJmDdlowt!

M. i B . W eissb erg
S ta r o w i ś ln a  10. —  T e l 3063.

Nowości-pitrysiiio i tvicdeiisk:c.|Naj|epSzg węg|3 ,

P O L - K T T A R G
Poieca równie: gasiyn} do sifji

i- - ;*Ó Y » / A R y f^  
,K # L O ^ A t N E

J. & F. MartelllADOLF^ABErtBiicfórnuNiTa.
S T R O J E

Cognac
w s z ę d z i e  s io  n a b y c i a .

FLORJANLKA 6 , warszawie
D A M S K I E  oddu w Krrtcwj, Bracka 17. Tit. 2038.'Szewska 15.

Główny skład owoców południowych

E. ANIS
Telofon 1565

A R N O LD

W E1SSMANN z.

IS k Ja d y  w ę g la  g ó r n o ś !  
b r y k ie t ó w  i  d r z e w a  
P a w ie j B iu r a  P o d w ale  7 , te l . 150 4

S P IE C  HO W IC Z  WĘGIEL ŚLĄSKI i KRAJOWY

a sit., kraj., Łopaty stalowe
nr-7V tillnu , r\i. ł.ó.-.-J

ib r y k tó tó w  j  tO M T Ą  p r z y  K r ó s ^ S . ’ A . ‘ B i a ł a  ( a d j j ę l f ^ ł

i M. F I L I P E K  
SZEWSKA 13. iGrodzka 26. Tel. 165.

dostarczą wagonowe
POLSKA SPÓŁKA WĘGLOWA

P O D K ) W V
gotowe t pńtfaorykary

AndrzAja Potockirgo 8 —  'let. 4076. ftres S. A. j i

Ćacioak DniŁainj yteracldel w Krakowlo. .ulica Jagiellońska L, 10,

a ł a f a i  B i e l e l i

\  łt z § a c ą  dr.uk anu  L- f e  ~ °

P


